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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OOŁOSZENIA

o o r n o s l ą z a k  przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 11 n-"1 REDAKCJA i ek sped y cja

miesięcznie 3.—  zł. TELEFO N  Nr. 1414. znajduje sie w Katowicach, ul. Św . S tan is ław a  4.

Nr. 154 Katowice, niedziela 6-go lipca 1930, R o k  2 9

Chrześcijaiisko-narodowe tow arzystw o  
nauczycieli.

K r a k ó w .  N astąpiło  tu  o tw arc ie  
zjazdu to w a rz y s tw a  chrześcijańsko- 
n a rodow ego  nauczycie ls tw a , k tó re  
ob radow ało  rów nocześn ie  ze zjazdem 
nauczyc ie ls tw a  szkół pow szechnych . 
Na obradach  by ł obecny  metropolita 
ks. Sapieha, ks. biskup Rospond, deie- 
Sat ks. ka rd y n a ła  Hlonda ks. N oryś- 
kiewic2 . Imieniem m in is te rs tw a w y -  
2r*ati religijnych i opieki publicznej 
ks. T repka .  Zjazd uchwalił w y s łać  
depesze do P an a  P rez y d en ta  Rzplitej i 
ks. p ry m asa  Hlonda. (PAT.)

Prezydent Hindenburg przejechał 
przez Polskę.

P o z n l T ń .  Ubiegłej nocy p o w ra 
cał z P ru s  W schodnich p rzez  P om orze  
i W ielk op olsk o  linje kolejow a Gniezno 
"^Poznań—Zbąszyń  p re zy d en t  R zeszy  
niemieckiej H indenburg. Do Zbąszynia 
przyby li  na spotkania p rezyden ta  
sz łonkow ie rządu  Rzeszy.

Francuzi przeciw  aktom terroru 
w zwolnionej Nadrenii.

k in  e r 1 i n. U rządzone  p rzez  niemiec- 
, (;!Vnack>nalistów w  m iastach nadreń- 

krtm DO'frornv p rzec iw ko  b. uczestni- 
ruchu sep a ra ty s ty czn e g o  t rw a ją  

w  aa lszvm  ciągu. Ubiegłej nocy m an i
festacje takie P o w tó rzy ły  się w  W ies 
baden. b. siedzibie rządu se p a ra ty s ty 
cznego. gdzie podobnie jak  w  Mogun
cji. p lądrow ano  składy" i w ybijano 
szyby.

W ed łu g  doniesień p ra sv  dem okra- 
tvcznej. ostatn ie  w ypadk i  w  Nadrenii 
W yw ołały  in terw encje  dyp lom atyczną  
ze s t ro n y  rządu francuskiego. N iem cy 
bowiem nodnisnłv  w  Hadze urnowe, w  
której zobow iąza ły  sie chronić s ep a ra 
ty s tó w  przed represjami-

V. n  e r U n. Z Moguncji donoszą, iż w  
nr* . b rz ed dalszemi pogrom am i 
« ,* j C!eW seba r a ^vstom jeden z p rzv -  
żon* ruchu dr. Roth o raz  jego
ci-*, i bObp,n,,! samobójstw ’o, zaży w a jąc  
c-,ankali. (PAT.).

S ow ie ty  składaią gratnlacie z powodu  
opróżnienia Nadrenii.

B e r j j n .  K om isarz do S p ra w  Za
granicznych  L itw in o w  p rzes ła ł m ini- 

C urfiusow i d ep esze  gratu lacvj-  
zw oln ien ia  p rzez  w ojska

Nadreflskim ° Statn'ei" strefT w  o1<r^ n

tej o S . T ^  ^ r7-vpnm5 a prz?  
protestował' J ™ ° .  W ią z e k  Sow iecki
T raktatow i W e r S ' m  Czasie p rzec ,w  
ciw k o  okupacji Z irL'6*!!111 oraz b rze -  
cji. w ed łu g  d z ie n n ik 6 r t o W- niv - t UPr  
solutnie nie ozn acza  o s ł a h - ^  '  

w ień stw  i różnic, jakie ^  T  P -Zf “  
Państwami zw y c ię sk iem i i nni^ m ,ę ^ 
R óżnice i p rzec iw ień stw a  
^ w a e s i e b e d a z  w ięk szą  j ^ S

W  odpowiedzi na telegram , minister 
^ u r tm s .  imieniem rządu Przesrar p0_ 
oziekow am e na rece  L itw inow a.

Dzieci polskie ze Ślaska Opolskiego
w Polsce.

Dzieci polskie ze Ś ląska  Opolskiego 
.w liczbie 788 w yjechały  w  piątek, dnia 
4 lipca b. r. z B y f o m i a  n ad zw y cza j
nym  pociągiem na kolonjc letnie do P o l
ski. Około godziny 4 po południu w y 
ruszy ł pociąg do Katowic.

P rzy jazd  do Katowic.
P ero n  trzeci d w o rca  katow ickiego 

bardzo  ożyw iony. Członkow ie za 
rządu T o w a rz y s tw a  P o m o cy  Dzieciom 
i M łodzieży Polskiej w Niemczech c z y 
nią ostatn ie  p rzygo tow an ia  i za rzą d ze 
nia n a  przyjęcie  gości. G rom adzą  sie 
członkow ie i członkinie to w a rz y s tw  
dobroczynnych, przedstaw icie le  prasy, 
duchow ieństw o  i zaproszeni goście. 
U staw ia  sio -orkiestra kolejowa. W s z y 
scy  w y czek m a nadeiścia pociągu.

Godzina 16.40. Poc iąg  nadchodzi. 
Z okien wychylają się m ałe główki 
dzieci, k tó re  w itają  ziemię polską. Nie
w a d l iw ie  niełfidno z tych m aleństw  
jeszcze nie by ło  w Polsce, w ięc  nic 
dziwnego, że se rca  żyw iej biły, łzy p ły 
nęły  z oczu na myśl, że nareszc ie  speł
niły się pragnienia i życzenia długich 
lat. by  oglądać i podziw iać — Polskę.

Z łoskotem  w pada  pociąg na stację. 
O rk ies tra  g ra  m arsza  powitalnego, n a 
stępuje pow itanie i dzieci zaczynają  
w ysiadać  z pociągu, formując się w 
długi sze reg  przed dw orcem  kolejo
w ym . U staw ia  się c zw ó rk a  za cz w ó r
ką, najprzód dziew czynki,  a potem 
chłopcy. Na każdym  kroku m ożna za 
u w aży ć  ład i doskonałą organizację. 
Opiekunki i opiekunowie świadomi sa 
sw ych  obow iązków  i włożonej na nich 
odpowiedzialności.

O godzinie 5-tej ruszono w  pocho
dzie z o rk ies trą  na czele ulicami m ia
sta  do punktu zbornego w  szkole p rzy  
ulicy S taw ow ej.  P rzed  pochodem nie

siono tablicę z napisom „Cześć m ło
dzieży polskiej!“ Ulice, którem i p rz e 
chodzi! pochód, zaległy tłumy ludności, 
k tóre ow acyjn ie  w ita ły  naszą dzia tw ę 
polską z pod panow ania  pruskiego.

Na miejscu roz łoży ły  się dzieci na 
podwórzu szkolnem, gdzie nastąpił po
dział i odżyw ienie . P r z y  długich s to 
łach zasiadły  dzieci, którym podano 
h - ib a tę  z p ieczyw em  i kiełbaski, jaknteż 
każdem u z nich p aczkę  łakoci. Zau
w aży ć  m ożna było  rozpromienione 
tw arzyczk i,  z ócz w szystk ich  biła r a 
dość na  myśl o tern w szystk iem , co 
już w idzia ły  i jeszcze widzieć będą. 
Podczas ucz ty  p rz y g ry w a ła  orkiestra . 
P r z y  dźw iękach  polskich melodyj b a 
wiła się dzia tw a w y b o rn ie  do sam ego 
odjazdu. i „ M. ,

Jak  zaznaczyliśmy, w yjechało  'na 
kolonjc letnie do Polski 788 dzieci opol
skich, k tóre  podzielono na 6 tran sp o r
tów. P ięć  transportów  odjechało już 
w  piątek, szósty  i ostatni odjechał w  
dzisiejszą sobotę rano. Mianowicie 
dzieci opolskie w y jecha ły  na n a s tęp u 
jące kolonje: Dalki, Kościerzyna, G rz y 
bów, Lubień. Rabka. P acy n a ,  O s tro 
wiec, K arczaw ka, Skwilna. M ława, 
Dziechtarzew o, Jableczna, R adzyń  P o d 
laski, M iędzyrzecz. B iałystok, Mosty, 
O strów  M azowiecki, W v cocko M azo
wieckie, W ołkow ysk , H ałow iesk  i 
Działdowo.

Jes teśm y  przekonani, że w szys tk ie  
dzieci spędzą w  Polsce  miłe chwile i 
że w ró c ą  do dom ów  rodzinnych zupeł
nie zadow olone i św iadom e tego, że 
w akacje  w Polsce  są dla nich nietylko 
odśw ieżeniem  sił. ale co ważniejsze, 
odrodzeniem  duchowem . W  św iad o 
mości ich utrw ali  się poczucie, iż są 
Polkami i Po lakam i i że nimi powinni 
zostać do ostatn iego tchu życia.

Przemysł żelamy Slaska Opolskiego
wypowiada praco wszystkim robotnikom.

G l i w i c e .  (Tel. wł.) Zw iązek p ra 
co d aw có w  przem ysłu  żelaznego Śląska 
Opolskiego postanow ił w szys tk im  ro 
botnikom w ypow iedzieć  pracę. Zw ią
zek uzasadnia  ten k rok  tern, że w obec 
w ysokich  kosz tów  produkcji nie może 
ko n k u ro w ać  z p rzem ysłem  westfal
skim.

P rze m y s ło w c y  zm ierzają  w m iędzy
czasie prow adzić  z robotnikami narady  
o zmniejszenie zarobków .

Podobne zam iary  mają także w ła 
ściciele kopalń na Ś ląsku  Opolskim.

(O bszerne sp raw ozdanie  z obopól
nej konferencji, podam y w następnym  
numerze. — Red.)

Spór o kopalnie Zagłębia Saary.
B e r l i n .  W ed łu g  p rasy ,  ro k o w a 

niom francusko  -  niemieckim w^ sp ra 
wie p rzed te rm inow ego  zw ro tu  Z ag łę 
bia S aa rv ,  grozi rozbicie. S tro n a  fran
cuska dom aga się uznania p rzez  Niem
ców  p ra w a  w łasnośc i francuskiej do 
części kopalń Zagłębia  S aa ry ,  czem u 
Niemcy s tan o w czo  się sprzeciwiają* 
D elegat niemiecki ma opuścić P a ry ż .

W zw iązku  z tern ukaza ł się kom u
nikat pó łu rzędow y. w yjaśn ia jący ,  że 
rokow ania  w  sp raw ie  w y w łaszczen ia  
kopalń francuskich  w  Zagłębiu W ęglo-

w em  w esz ły  w stadjum k ry ty czn e ,  tak  
iż liczyć się należy z ich przerw aniem . 
S tro n a  niemiecka spodziew a się, że w y 
niki rokow ań  będą jeszcze przedm io
tem bezpośrednich narad  obu rządów . 
Niemcy dom agać się będą oddania 
w szystk ich  kopalń w łaścicielom  b a
w arsk im  i pruskim. P rz e rw a n ie  roko
w ań  —  zdaniem komunikatu — nie po
winno jednak pociągnąć za sobą odda
nia sp ra w y  Lidze N arodów , ze w zglę
du n a  to, iż interesuje ona w yłącznie 
N iem cy i Francje . (PAT.).

Walki wewnętrzne 
w Hesji.

O czek iw any  z wiclkiem napięciem 
lG-ty kongres  partji kom unistycznej po 
kilkakro tnych  odroczeniach zebra ł się 
nareszcie  w  M oskwie i rozpoczął sw e  
obrady.

Już p ierw sze  dni obrad ujawniły 
znaczną  rozbieżność pomiędzy rz ąd zą 
cą grupą Stalina, a opozycją p raw ico 
wą. Tern należy tłum aczyć, że w s z y 
stkie re feray  zos ta ły  przydzielone naj
bliższym zaufanym  w spółpracow nikom  
Stalina, podczas  gdy R yków , W oroszi- 
łow i Kalinin, zajmujący na jw yższe  s ta 
now iska w  rządzie  sowieckim , biorą 
udział w  kongresie , jako zw ykli s z e re 
gowi cz łonkow ie partji komunistycznej.

D rugą ch a rak te ry s ty c zn ą  cechą od 
byw ającego  się kongresu  m osk iew sk ie
go jes t  ta okoliczność, że pomimo rep re -  
syj, s to sow anych  w o b ec  opozycjoni
stów , pomimo całego sze regu  z a rz a 1 
dzeń, m ających  na celu „przesiew anie"  
delegatów  i dopuszczenie na kongres  
Jedynie „p raw om yślnych“ s ta linow ców , 
znalazła  się dość silna grupa opozycjo
nistów p raw icow ych , k tó ra  nie ulękła 
się pogróżek  Stalina i o tw arc ie  w y s tą 
piła z k ry ty k ą  do tychczasow ego  p rz e 
w odn ic tw a  partji.

C iek aw em  będzie przypomtńeć|«i»** 
opozycja p ra w ico w a  o d d aw n a  w y s u 
nęła cały  sze reg  postu latów , zm ierza
jących do zaniechania kolektywizacji 
rolnictwa, do p rzyw rócen ia  częściowej 
wolności handlu, do zmniejszenia tem 
pa t. zw . „industrializacji11 t. zn. uprze
m ysłow ienia  Rosji i w reszc ie  do dem o
kratyzacji  ap a ra tu  państw ow ego.

Już w trzecim  dniu obrad nastąpiło 
p ierw sze zetknięcie zwolenników S ta 
lina z opozycją. P o kilkugodzinnem 
przem ów ieniu  d y k ta to ra  sowieckiego, 
k tó ry  w  św ietle  op tym istycznem  przed
s taw ił  sy tuację  polityczną i_ gospodar
czą  S ow ie tów , p rzepow iada jąc  upadek 
i zag ładę św ia ta  kapitalistycznego, w y 
w iąza ła  się burz liw a dyskusja, w  k tó
rej zabierli głos za rów no  zwolennicy 
Stalina, jak i opozycjoniści. Rządząca 
w iększość  zażąda ła  w formie ultyma- 
tyw nej  od R ykow a, Tomskiego, Ugła- 
no w a i innych p rzyw ódców  opozycji 
złożenia deklaracji o w y ra źn y m  stosun
ku do t. zw . „linji generalnej11 partji, 
t. zn. do polityki Stalina.

Jeden  z najbardziej zaufanych przy
jaciół Stalina, Kaganowicz. pełniący 
obowiązki s ek re ta rz a  moskiewskiej o r
ganizacji kom unistycznej, oświadczył, 
że  nalży z ca łą  bezw zględnością zw al
czać opozycjonistów i postaw ić przed 
nimi py tan ie :  albo opozycjoniści osta
teczne w y rz ek n ą  się swoich „błędów , 
albo też, jeśli tego nie uczynią, partja 
wyrzuci ich ze swoich szeregów  i z a 
broni im w szelkiej działalności pohtycz 
nej. Opozycja bowiem praw icow a po
szła  zadaleko w ‘sw ej agitacji p rzeciw 
ko Stalinowi i s ta ła  się w łaściw ie za 
rodkiem nowej partji politycznej, której 
działalność — zdaniem Kaganowicza 
idzie na ko rzyść  burżuazji i w  ten spo
sób może przyczynić się do spotęgo
w ania ruchu przeciwkomunistycznego.

W idzim y tedy. że rządząca  grupa
Stalina postaw iła  sp raw ę opozycji na



o s t rz u  noża. T e m b a rd z ie j  zn am ien n ą  
n a le ż y  u w a ż a ć  o d p o w ied ź ,  k tó rą  u d z ie 
lili p r z e d s ta w ic ie le  opozycji p r a w ic o 
w e j  na  k o n g re s ie  k o m u n is ty c z n y m . 
D łu ższe  p rz e m ó w ie n ia  w yg łos i l i  R y 
k ó w , T o m sk ij  i U g ła n o w . W y ra z i l i  oni 
g o to w o ś ć  pod jęc ia  lojalnej w s p ó łp r a c y  
z p a r t j ą  k o m u n is ty c z n ą ,  z a z n a c z a ją c  je 
d n a k ż e ,  że  w s p ó łp ra c ę  tę  uza leżn ia ją  
od p e w n y c h  zm ian  w  d o ty c h c z a s o w e j  
p o li tyce  S ta l in a  w  m yśl p o s tu la tó w  o p o 
zy c y jn y c h .  T a  o d p o w ie d ź  p r z y w ó d 
c ó w  o p o zyc ji  p r a w ic o w e j  n a  o fe r tę  
S ta l in a  w y w o ł a ł a  p r a w d z i w ą  b u rz ę  
w ś ró d  c z ło n k ó w  k o n g re su .  N a w e t  
u rz ę d o w a  ag e n c ja  s o w ie c k a  „ T a s s “ , d o 
n o sząc  o tern, z a z n a c z a ,  że  p rz e m ó w ie 
nia p r z y w ó d c ó w  opozyc ji  b y ły  p r z e r y 
w a n e  b u rz l iw y m i o k rz y k a m i .  Ś w ia d c z y  
to  o n ie z w y k le  n a p rę ż o n e j  a tm o sfe rz e ,  
k tó ra  w y t w o r z y ł a  się na k o n g re s ie  m o 
s k ie w s k im  i k tó r a  je d n o cześn ie  je s t  do 
w o d e m  n ap ięc ia  po li ty czn eg o  p a n u ją 
cego  w  S o w ie ta c h .

A jeśli d o d a m y  do tego, że  n a  ż ą d a 
nie S ta l in a  r ó w n ie ż  i k o m isa rz  w o jn y  
W o r o s z i ło w  z o s ta ł  u su n ię ty  od udz ia łu  
w  k ie ro w n ic z y c h  o rg a n a c h  k o n g re s u  
o raz ,  że  w  im ieniu a rm ji  so w ie c k ie j  na 
ko n g re s ie  p r z e m a w ia ł  nie W o ro sz i ło w ,  
lecz  p r o te g o w a n y  p rz e z  S ta l in a  d o w ó d 
ca  w o js k  s o w ie c k ic h  na  D a lek im  W s c h o 
dzie  B liicher, to  s tan ie  się ja snem , że 
do w a lk  w e w n ę t r z n y c h  z o s ta ła  w c ią 

gn ię ta  a rm ja ,  co  jes t  n ie w ą tp l iw ie  n a j
b a rd z ie j  c h a r a k te r y s ty c z n y m  m o m e n 
tem  w  p r z e ż y w a n e m  p rz e z  S o w ie ty  
p rzes i len iu .

T ru d n o  n a ra z ie  p rz e w id z ie ć ,  czem  
z a k o ń c z y  się r o z g r y w k a  p o m ięd zy  S t a 
linem  i op o zy c ją .  K ró tk i  k o m u n ik a t  
u rz ę d o w e j  agencji  so w ie c k ie j  donosi, 
że  k o n g re s  u zn a ł  o ś w ia d c z e n ia  p r z y 
w ó d c ó w  opozycji  p r a w ic o w e j  za  nie- 
z a d a w a ln ia ją c e .  O z n a c z a  to  w  k a ż 
d y m  raz ie  p o n o w n e  z a o s t rz e n ie  w a lk  
P o l i ty czn y ch  w  S o w ie ta c h .  Z drug ie j  
s t ro n y  ze b ra n i  n a  k o n g re s ie  2000 d e le 
gaci w s k u te k  p r z e p r o w a d z a n e g o  p rz e z  
S ta l in a  „ p r z e s ie w a n ia "  b y n a jm n ie j  nie 
o d z w ie rc ia d la ją  i s to tn y ch  n a s tro jó w ,  
p a n u ją c y c h  w  kra ju .  D la te g o  też, jeśli 
S ta l in o w i  u da  się  n a w e t  u z y s k a ć  dla 
s w e j  po lityk i a p ro b a tę  k o n g re su ,  nie 
ro z w ią ż e  to  tru d n o śc i  sy tu ac j i  i nie d o 
p r o w a d z i  do o d p rężen ia .

S ą d z ą c  z don ies ień  d z ien n ik ó w  so 
w ieck ich  o p o z y c ja  p r a w ic o w a  p r z e p r o 
w a d z a  m obil izac ję  sił p o za  k o n g re s e m  
i nie u s ta je  w  g w a ł to w n e j  w a lc e  p r z e 
c iw k o  d y k ta to r o w i  so w ie c k ie m u .  O k o 
liczność  ta  je s t  b a rd z o  z n a m ie n n ą ,  g d y ż  
sy g n a l izu je  p rzen ie s ien ie  w a lk  w e 
w n ę t r z n y c h  z k o n g re s u  par t j i  k o m u n i
s ty c z n e j  n a  n ie b e z p ie cz n y  te re n  z n a j 
d u ją c y c h  się  w  n ę d z y  m ia s t  i w si  s o 
w ieck ich .

Przegląd polityczny
Organizatorzy kongresu krakowskiego 

przed sądem.
P r e m je r  S ła w e k  o ś w ia d c z y ł  je d n e 

m u z d z ie n n ik a rz y ,  że  r z ą d  w y c ią g n ie  
k o n s e k w e n c je  z w y s tą p ie ń  p r z y w ó d 
c ó w  s t ro n n ic tw  n a  k o n g re s ie  k r a k o w 
skim , s k ie r o w a n y c h  p r z e c iw k o  P r e z y 
d e n to w i  R zeczy p o sp o l i te j .  O b ecn ie  
d o n o sz ą  p ism a ,  że  w  m y ś l  tej z a p o w ie 
dzi w o je w ó d z tw o  k r a k o w s k ie  z ło ży ło  
w  p ro k u r a tu r z e  k ra k o w s k ie j  w n io se k  
o p o c iąg n ięc ie  do od p o w ied z ia ln o śc i  
k a rn e j  z p a r .  665 o b o w ią z u ją c e j  w  M a- 
łopo lsce  u s t a w y  au s tr jack ie j .  P a r a g r a f  
ten p rz e w id u je  k a rę  w ięz ien ia  od r o 
ku  do  p ięc iu  la t  za  „ p o d ż e g a n ie  do p o 
g a r d y  lub n ienaw iśc i  p rz e c iw  osob ie  
c e s a rz a ,  p r z e c iw  ca łośc i  p a ń s tw a ,  lub 
fo rm ie  rz ą d u ,  lub adm in is trac j i  p a ń 
s tw a .  R ó w n o c z e ś n ie  polic ja  d o k o n a ła  
rew iz ji  w  g m a c h u ,  gdź ie  zn a jd u ią  się 
b iu ra  so c ja l i s ty c z n e  i sk o n f isk o w a ła  
o d e z w y  o ra z  k o re sp o n d e n c je ,  d o ty c z ą 
ce  z jazdu .

D o od p o w ied z ia ln o śc i  poc iągn ięc i  z o 
s t a n ą  m ię d z y  innym i W ito s ,  C hac ińsk i ,  
z Ch.-ześc. D em o k rac j i ,  P o p ie l  z NPR. 
N ied z ia łk o w sk i  z P P S . ,  ks. P a n a ś  - •  
ogó-ern ok o ło  40 osób.

Prezydent Masaryk na Śląsku Cie
szyńskim.

Jak  w ia d o m o  w  dn iach  5 i 6 bm. 
z a m ie rz a  p r e z y d e n t  M a s a r y k  o d w ie 
dz ić  Ś lą sk  C ie szy ń sk i .  W  z w ią z k u  z 
tern w y ło n i ła  się w  C ie sz y n ie  k w e s t ja ,  
w  jak ich  j ę z y k a c h  n a le ż y  p r e z y d e n ta  
p o w ita ć .  R a d a  M ie jsk a  u ch w ali ła ,  b y  
p o w ita n ie  w y g ło s z o n o  w  ję z y k a c h  
po lsk im  i c zesk im , o d rz u c i ła  n a to m ia s t  
w n io se k  w  s p ra w ie  p o w ita n ia  go  w  ję 
z y k u  n iem ieck im . Z a rz ą d  k r a jo w y  
M o ra w  i Ś lą s k a  u n iew ażn i ł  u c h w a łę  
R a d y  M iejsk ie j  w  odniesieniu  do j ę z y 
k a  n iem ieck iego .

Zemsta Niemców.
D o n o szą  tu o n ie s ły c h a n y c h  w y 

k ro c z e n ia ch ,  jak ich  t łu m  d e m o n s t r a n 

tó w  dopuśc ił  się po w y m a s z e r o w a n iu  
F r a n c u z ó w  w  m ieście  K a ise rs lau te rn ,  
w  P a la ty n a c ie  p rz e c iw  p r z y w ó d c o m  
n iem ieck iego  ru ch u  s e p a r a ty s ty c z n e 
go. n is z c z ą c  zupe łn ie  w e w n ę t r z n e  
u rz ą d z e n ie  m a g a z y n ó w -  W łaśc ic ie l  je 
dn eg o  z ty c h  sklepów ' pope łn ić  m ia ł  
sam o b ó js tw o .  P o l ic ja  w  p ie rw sz e j  
chw ili  o k a z a ła  się bezs i ln ą  w o b e c  e k s 
c e só w . D opiero  po p r z y b y c iu  pos i ł
k ó w  zd o ła n o  p rz y  p o m o c y  s ik a w e k  
ro z p ro s z y ć  a w a n tu rn ik ó w .

Kto będzie ministrem spraw zagra
nicznych w Rosji?

K o re sp o n d e n t  m o sk ie w sk i  „N eue  
F re ie  P r e s s e "  d o w ia d u je  się, że  b e z 
p o ś re d n io  po  k o n g re s ie  par t j i  k o m u n i
s ty c z n e j  m a  n a s tą p ić  d e c y z ja  co do k ie 
r o w n ic tw a  u rz ę d u  z a g ra n ic zn e g o .

C z icze r in  w  os ta tn ich  la tach  u p ra 
w ia ł  do p e w n e g o  s topn ia  f rondę  o so 
b is tą . B y ł  on m ian o w ic ie  p r z e c iw n y  
tem u , b y  u rz ą d  z a g ra n ic z n y  p o d z ie lo 
n y  b y ł  na p o sz c z e g ó ln e  r e s o r ty ,  k tó 
r y c h  sz e fo w ie  p o z o s ta w a l ib y  w  b e z p o 
ś re d n im  i s t a ły m  k o n ta k c ie  z z a r z ą d e m  
s t r o n n ic tw a  k o m u n is ty c z n e g o .  C z ic z e 
rin p r a g n ą łb y  sk up ić  w  sw o ic h  rę k a c h  
k ie ro w n ic tw o  c a łe g o  m e c h a n iz m u  d y 
p lo m a ty c z n e g o .

W e d łu g  k o re sp o n d e n ta ,  s t ro n n i 
c tw o  k o m u n is ty c z n e  m a  z a m ia r  u c z y 
n ić  C z ic z e r in o w i  u s tę p s tw a .  O ile p o 
zw oli  na to  s ta n  jeg o  z d ro w ia ,  je s t  
p ra w d o p o d o b n e ,  że  C z icze r in  obe jm ie  
k ie r o w n ic tw o  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .

Angielskie pretensje do Rosji.
Na cze le  de legac ji  b ry ty js k ie j  w  Ko

misji M ieszane j ,  m a jące j  za ją ć  się  s p r a 
w ą  r o z r a c h u n k ó w  an g ie lsk o -so w ie -  
ckich , s ta n ie  jed en  z w y b i tn y c h  b a n 
k ie ró w  b ry ty js k ic h .  P r ó c z  n iego  w  
sk ła d  delegac ji  w e jd z ie  je sz c z e  2-eh 
p rz e d s ta w ic ie l i  ś w ia ta  p r z e m y s ło w o -  
f in an so w eg o .  a ty lk o  2-ch  u rz ę d n ik ó w .

Kom isja  M ie sz a n a  r o z p a t r z y  n a s tę 
p u jące  s p r a w y :  1) w z a je m n e  p re te n s je  
r z ą d o w e ;  2 ) p re te n s je  p o s ia d a c z y  p a 
p ie ro s ó w  w a r to ś c io w y c h  ro sy jsk ic h ;
3) p re te n s je  b. w łaśc ic ie l i  pos iad łośc i,  
z n a c jo n a l iz o w a n y c h  p rz e z  S o w ie ty ;
4) ró ż n e  inne  p re te n s je .

Orędzie króla rumuńskiego.
S esja  p a r la m e n tu  ru m u ń sk ie g o  zo 

s ta ła  za m k n ię ta .  P r e m je r  M aniu  o d 
c z y ta ł  o ręd z ie  k ró le w sk ie  z a m y k a ją c e  
sesję , p o d k re ś la ją c ,  iż p a r la m e n t  z a 
k o ń c z y ł  p o m y ś ln ie  s w e  p ra c e  w  d z ie 
dzinie  kon tro li  i r ó w n o w a g i  f in an só w  
pub l iczn y ch ,  w  dziedz in ie  o rgan izac ji  
g o sp o d a rc z e j  o r a z  re o rg a n iz ac j i  a rm ji .

W  z a k re s ie  po li tyk i  z a g ra n ic zn e j  
o rę d z ie  podkreś l i ł  ra ty f ik a c ję  u k ła d ó w

h ask ie g o  i p a ry s k ie g o  „ s tw a r z a ją c y c h  
a tm o s fe rę  o d p rę ż e n ia  i so l ida rnośc i  
m ię d z y n a ro d o w e j ,  s p rz y ja ją c y c h  p u 
szczen iu  w  n iep am ięć  p rz e sz ło śc i  i u ła 
tw ia ją c y c h  dz ie ło  w s p ó łp r a c y  m ię d z y 
n a ro d o w e j  w  na jb liższe j  p rze sz ło śc i .  
P o d p isa n ie  ty c h  u k ła d ó w  u czy n i ło  m o -  
ż l iw e m  p r o p a g o w a n ie  idei w s p ó łp r a c y ,  
z a w a r t e j  w  m e m o ra n d u m  B r ia n d a  w  
s p r a w ie  fede rac ji  europe jsk ie j .  N a sz a  
opinja  p u b liczna  o ra z  jej w y ra z ic ie le ,  
podo b n ie  jak  w e  w s z y s tk ic h  k ra jach ,  
p r a g n ą c y c h  t r w a ł e g o  pokoju , o r a z  d o 
b re j  o rgan izac ji  ekonom iczne j ,  o d n o szą  
się ż y w o  i ze  s z c z e r ą  s y m p a t ją  do t e 
go p ro je k tu " .

P o d k re ś l iw s z y ,  że  w  czas ie  obecne j  
sesji  p a r la m e n t  d o k o n a ł  h i s to ry c z n e g o  
ak tu ,  p r z y w r a c a j ą c e g o  lega lne  p o d s ta 
w y  n a s tę p s tw a  tronu , o rę d z ie  k r ó l e w 
sk ie  o ś w ia d c z a :  „ o ż y w io n y  idea łam i
m e g o  n a ro d u ,  w r a ż l iw y  na jego  t ro sk i  
i p o t rz e b y ,  u fny w  jego  p rz e z n a cz e n ie ,  
ś w ia d o m y  ciężk ie j  o d p o w ied z ia ln o śc i ,  
ja k ą  n a k ła d a  na  mnie dz iedz iczen ie  
t ro n u  po  2-ch w ie lk ich  k ró la c h ,  p a n o 
w a ć  b ęd ę  z g o rą c e m  p ra g n ie n ie m  p r o 
w a d z e n ie  n a ro d u  po d ro g a c h  jego  w ie l 
kiej p rz y sz ło śc i ,  p r z y  o p a rc iu  się na 
p r a c y ,  p o s z a n o w a n iu  p r a w a  i s p r a 
w ied liw ośc i .  w y t r w a l e  z r o z w a g ą  i o d 
w a ż n ie " .

O rę d z ie  k o ń c z y  się  w y r a ż e n ie m  
p o d z ię k o w a n ia  3 -m  b. r e g e n to m  z a  ich 
dz ia ła lność ,  z a p e w n ia ją c ą  w y k o n a n ie  
p r e r o g a t y w  k ró le w s k ic h  w  c iągu  3-ch 
lat, o r a z  p a r la m e n to w i  za  jego  dzieło , 
k tó re ,  zd an iem  k ró la  u ła tw i  ko n so l i 
d ac ję  i ro z w ó j  kra ju .

J e s t  to  p ie r w s z e  o rę d z ie  w y s t o s o 
w a n e  do p a r la m e n tu  p rz e z  k ró la  K a 
rola.

Przesilenie w Egipcie.
Z a ta r g  m ię d z y  n o w y m  rz ą d e m  eg ip 

sk im  a  na jl iczn ie jszem  s t ro n n ic tw e m  
n a c jo n a l is tó w ,  W afd ,  z a o s t r z y ł  się. P o  
od ro czen iu  o b ra d  p a r la m e n tu  n a  jeden  
m iesiąc , p r z y w ó d c a  n ac jo n a l is tó w  N a- 
has  P a s z a  o ra z  p o s ło w ie  W afd ,  ro z je 
chali się po Egipcie , gdz ie  z w o łu ją  
w ie c e  i p r z e m a w ia ją  p rz e c iw k o  r z ą 
dow i.

Na w iecu  pod K airem , gdz ie  p r z e 
m a w ia ł  N ahas  P a s z a ,  w y d a r z y ł y  się 
k r w a w e  za jśc ia , p o d c z a s  k tó ry c h  z a 
bito d w ie  o soby .  O b e c n y  p re m je r  eg ip 
ski S idhi P a s z a ,  o p u b l ik o w a ł  d e la ra -  
cję, w  k tó re j  o s t r z e g a  n a c jo n a l is tó w  
p rz e d  ag i ta c ją  po li tyczną ,  k tó ra  zm ie 
rza  do rew o lu c j i  i g w a łtów '.  P r e m je r  
S idhi P a s z a  zap o w ie d z ia ł ,  że  jeżeli 
o p o z y c ja  n a c jo n a l is ty c z n a  s to s o w a ć  
b ędz ie  nada l  n ie lega lne  ś rodk i  w alk i  z 
rz ą d e m , w ó w c z a s  uc iekn ie  się  do  r e 
presji.

Chłop i szlachcic.
P O W I E Ś Ć .

22)  —o— (Ciąg dalszy).

O s k a r  n a d s k a k iw a ł  c iąg le  m a jo ro w i,  p o d k ra d ł  
s ię  w  ła sk i  w ia r u s a  i ten  s z e p n ą ł  m u :

— Nie daj s ię  od sąd z ić  od Zenobci, ja sa m  dam  
jej d w a k r o ć !

O b ie tn ic a  t a  b y ła  p o w a b n ie jsz ą  w  o c z a c h  O s k a 
ra  od w d z ię k ó w  jeg o  n a jd ro ższe j  i w p r o w a d z i ł a  go 
w  na j lep szy  hu m o r .

P a n  S z ra m s k i  z a b a w i ł  d w a  dni ty lko  w  W a r 
sz a w ie ,  z o s ta w i ł  E w c ię  i w y jech a ł ,  o d p ro w a d z o n y  
p rz e z  E d w a r d a  i O s k a ra .

P o w r ó c i w s z y  do  W a r s z a w y ,  O s to ja  b y ł  c iągle  
b a rd z o  g rz e c z n y m  dla  E w y ,  n a  boczku , b e z  ś w ia d 
ków , p r a w i ł  jej k o m p le m e n ta ,  a  p a n n a  K o k o s o w s k a  
sąd ząc ,  że m u s ia ła  się p o d o b a ć  b a rd z o ,  z radośc i  
o p o w ie d z ia ła  O s k a ro w i  c a ły  t r y b  ż y c ia  S z ra m sk ie -  
go, z a p e w n i ła  go o p r a w d z iw o ś c i  m a j ą t k u . . .  i po 
k ilku  dniach  b y ła  p ra w ie  p e w n ą ,  ż e  O s to ja  jest  
w  niej z a k o c h a n y ,  ale o k r y w a  to  ta je m n ic ą  do  czasu .

W  dom u pani M a z u ro w ic z  w s z y s c y  t r a k to w a l i  
E w ę  n a  ró w n i  z c ó rk ą  gospo d y n i  dom u, o k a z y w a l i  
jej ży c z l iw o ść ,  zajęli się jej s tro jam i, a b y  w y g lą 
da ła  d o b rz e  i p o w ie d z ia ła  po p o w ro c ie  do dom u w u 
jow i ich i m a tc e  sw oje j,  jak  o b ch o d z o n o  się z nią. 
W d o w a  n a w e t  mj^ślała sobie , że  E w c ia ,  k tó ra  z a 
p e w n e  je s t  w y c h o w a n ą  sk rom nie ,  m o g ła b y  b y ć  d o 
b rą  żo n ą  dla  M a rc in a  i p a r t ją  o d p o w ied n ią .

N a d sz e d ł  n a re s z c ie  dzień balu. P a n i  M a z u ro 
w icz  z a p o m n ia ła  o w s z y s tk ic h  s w o ic h  t ro s k a c h  t a 
jem nych ,  k a z a ła  c iąg le  co ś  p o p raw ić ,  p rzen ieść ,  
p rzy n ieść ,  dokupić ,  a  g d y  już w s z y s tk o  b y ło  jak 
na leży , u b ra ła  się z a ra z  po ob iedz ie  i do  w ie c z o ra  
już m y ś la ła  ty lk o  o s tro jach  córki, d o p o m ag a jąc

f ry z je ro w i  p rz y  ub ie ran iu  g ło w y  Zenobci, pannie  
s łu żące j  p rz y  zap inan iu  sukni i co c h w ila  p o p r a w ia 
jąc  i g ła d z ą c  na niej s tro je .  E w c ia  ładn ie  ta k ż e  
b y ła  u b ra n a .

Z en o b c ia  b y ła  n ie z w y c z a jn ie  p iękną . W z r o s t  
ład n y ,  f ig u rk a  z g ra b n a ,  c za rn e ,  bujne w ło sy ,  duże  
n ieb iesk ie  o c z y  p rz y  b ia łe j  z lekk im  ru m ień cem  
t w a r z y  s ta n o w i ły  jej w dzięk i ,  u w y d a tn io n e  s tro jem  
i pod n ies io n e  s łodk im , a le  nie b e z m y ś ln y m  u śm ie 
chem .

E w c ia  b y ła  c iem n ą  b lo n d y n k ą ,  z tw a r z ą  ru m ia 
ną, s iw em i oczam i, w y g lą d a ła  ró w n ie ż  k o rz y s tn ie ,  
bo  m łodość ,  w e s o ło ś ć  i la t  sz e sn a śc ie  za  w ie le  
w d z ię k ó w  w y s ta r c z ą .

O szó s te j  o św ie t lo n o  pokoje , o  s iódm ej salon,
0 ósm ej zaczęli  schodz ić  się  goście .

O s k a r  p r z y b y ł  w c z e śn ie j  daleko , w y s t ro i !  się 
jak  b a n k ie r  w  m in ia tu rze ,  a b y  w s z y s tk ic h  z a k a s o w a ć  
s t ro je m ;  E d w a r d  m niej k o sz to w n ie  w y s tą p i ł ,  ale 
t a k ż e  ś w ie tn ie ;  M arc in  z a ś  w id o c z n ie  s t a r a ł  się b y ć  
u b ra n y m  jak  na jsk rom nie j .

W łosy kazał uczesać eładko. cały g a rn i tu r  
u b r a n y  w ło ż y ł  c z a rn y ,  b a rd z o  d o b rz e  od ro b io n y ,  
ja s n y  ty lk o  m ia ł  k r a w a t ,  a w ą z k a  d e w iz k a  z ło ta
1 d w ie  zap inki z em alią  s t a n o w i ły  w s z y s tk ie  św ie -  
cidfa.

O n jed n ak  w y g lą d a ł  najlepiej.
O godzin ie  w p ó ł  d o  d z iew ią te j  z a c z ę to  ta ń c z y ć .  

M łodych  i ł a d n y c h  pan ien  b y ło  k ilkanaśc ie ,  a le  ca ła  
m łodz ież ,  (a  b y ła  to  m ło d z ie ż  m o g ą c a  się podobać) ,  
z w ró c i ła  o czy  na  Z enobcię  i s z e p ta ła  c iąg le :

— Ach! jak a  p iękna!
P a n i  M azu ro w icz ,  z a jm u jąc  się  gośćm i, b a w ią c  

ich ro z m o w ą  i częs tu jąc ,  nie sp u s z c z a ła  z o k a  c ó r 
k i ;  jak  to  b y ć  m ogło , w  tern  s e k r e t  m a te k !

W id z ia ła ,  że Z enobc ia  ta ń c z y  b a rd z o  w ie le ,  że 
z w e s o łą  tw a r z ą  podaje  r ę k ę  k a ż d e m u  z d a n s e ró w  
i dz ięku je  m u g rz e c z n ie ;  że  do S k ib y  dw7a r a z y  
p rz y b ie g ła  s am a . p rz e b u d z iw s z y  go z z a m y ś len ia ,

n a m ó w i ła  do t a ń c a  z E w ą ;  ale z a w a ż y ła  z a ra z e m ,  
że  gdy  O s k a r  zbliża  się do Zenobji, ona  rum ieni j ię  
lekko, ta ń c z y  p o w ażn ie j  niby, z w id o c z n e m  jednak  
s ta ra n ie m , a b y  nie czu ła  jej c iężaru , a  gdy  m u d z ię 
kuje, to  ty lk o  sk in ien iem  g ło w y  i w z ro k ie m , ale  ja
kim w z r o k i e m ! . . .  jak  g d y b y  d z ię k o w a ła  z a  ła sk ę  
n a jw ię k sz ą .

M łodz ież  z a z d ro śc i ła  O sk a ro w i ,  k tó r y  tań czy !  
w ie le , k a ż d ą  z d am  o b s y p y w a ł  g rz e c z n o śc ia m i,  a b y  
w  zam ian  d o b rz e  o nim  m ó w iły ,  a  E w ie  podobno  
p o w ied z ia ł  jak ieś  czu lsze  s łó w k o  i śc isn ą ł  ją za  r ę 
kę. M iało to  b y ć  ty lko  z p rzy jaźn i .

Bal s k o ń c z y ł  s ię  n a d  ra n e m . W  salon ie  p o g a 
szono  ś w ia t ła ,  po ziemi le ż a ły  o b e r w a n e  w s tą ż k i  i 
k o k a r d y  od s t ro jó w ,  na k a n ap ie  i s z ez ląg u  p o ro z -  
rz u c o n e  p osp ieszn ie  sukn ie  b a lo w e  Zenobji i E w y ,  
u b ra n ia  z g ło w y  n a  s to łach , a n a  ś ro d k u  pokoju, 
s to i n iezn u żo n a  je sz c z e  pani M a z u ro w ic z  i p r z y p o 
m ina sobie, w idz i  p ra w ie ,  z k im  ta ń c z y ła  jej có rka ,  
k to  m ó w ił  do niej, jaki uk łon  zas ła ł ,  jak  usiadła, 
w s ta ła ,  u śm ie c h n ę ła  się.

P r z y p o m in a  sobie , że  ś licznie  w y g lą d a ła  w  r ó 
ż o w e j  suk ience , i r a d a b y  u śc isk a ć  m a g a z y n ie rk ę ,  
że  do  t w a r z y  jej b y ło  w  g ir landz ie  z b ia ły c h  hja- 
c y n tó w , i g o to w a  b y ła  z ło ż y ć  n a jg o rę ts z e  uśc iski 
n a  tych  k w ia ta c h ,  k tó re  u w y d a tn i ły  w d z ięk i  Z e
nobji.

Ale z n o w u  p rz e d  o c z y  jej c iśnie  się O s k a r  i 
b rz m ią  w  jej u szach  w y m a w ia n e  p rz e z  n iego  d a w 
niej s ło w a  p e łn e  ro z c z a ro w a n ia ,  ironji. W d o w a  ż e 
g na  się jak  od z łeg o  ducha  i w z d y c h a  . . .

P o te m  p rz e sz ła  p rzez  poko ik  córki, spo jrza ła  
n a  nią, u s ły s z a ła  oddech  p rz y s p ie s z o n y  i z o b a c z y ła  
u śm iech  n a  t w a r z y . . .  P o r u s z y ł a  g ło w ą  ża łośn ie ,  
jak  g d y b y  m y ś lą c :

—  C z y  a b y  d ługo  o n a  ta k  śm iać  s ię  b ę d z ie ?  — 
i p rz e s z ła  do sw o jeg o  pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wiHDomosa ze slhskh
Niedziela

6
Niedziela czwarta nn Ziel. Świątkach.

Święto Przenajdroż- 
szej Krwi P. J. 

Oktawa Śśw. Piotra 
i Pawła Apostołów. 
Św. Izajasza, pror. 

Św. Goara, kapłana, 
wyzn., t  575.

SŁ O W .: 1ZA SLAW .

Jutro poniedziałek, 7 lipca: Św. Cy-
ryla, biskupa wyznawcy, t  868; i św. 
Metodego, biskupa wyznawcy, t  884 r.

WsehńO Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.42, o godz. 19.55 
K s i ę ż y c a  „ 16.17, „ „ 0.16

Długość dnia 16.13.
Z m i a n y  p o w i e t r z a ;  pochmur

no, wietrzno. — J u t r o :  nieprzyjem
nie.

— Spadek bezrobocia w Polsce.
Według danych państwowych urzę
dów pośrednictwa pracy, ilość zareje
strowanych bezrobotnych, jak donieś
liśmy w  ostatnim numerze pisma na
szego, wynosiła w dniu 28 czerwca 
JQ7.25S osób, czyli o 11.118 osób mniej, 
niż w  poprzednim tygodniu spraw o
zdawczym. Zmniejszenie się ilości bez
robotnych nie jest zjawiskiem wystę- 
nującem obecnie na całym świecie. — 
W Anglji naprzykład ogólna ilość bez
robotnych wynosiła w dniu 16 czerw 
ca roku bieżącego 1 miljon 885.300 j 
osób, czyli o 110.193 osób więcej, niż w 
dniu 1 tegoż miesiąca, a o 762.587 osób 
więcej, niż w tym samym czasie roku 
ubiegłego.

— Ulgowa taryfa dla uzdrowisk 
krajowych. W  roku bieżącym mini
sterstwo komunikacji nic wprowadziło 
'!T yc |i zmian w  taryfie ulgowej dla 
. S0D, Powracających z uzdrowisk kra- 
JCÂ yCA W ymiar tej zniżki — 50 proc. 
w drodze powrotnej — utrzymany zo
stał na wysokości, stosowanej od okre
su letniego roku ubiegłego. Przed
tem w ym iar zniżki zależał od klasy 
wagonu i rodzaju pociągu, albowiem 
powyższa taryfa ulgowa polegała na 
wykupieniu biltetów klas niższych i nie 
dotyczyła pociągów pośpiesznych, 
Jednakże w celu ujednostajnienia ta ry 
fy ministerstwo komunikacji jeszcze w 
roku ubiegłym zreformowało tę taryfę, 
ustalając jednakową zniżkę dla w szyst
kich klas i rodzajów pociągów. Wobec 
tęgo w ym iar ulgi spadł cokolwiek w 
nychC ^  ° raZ W P°ciągac^ POŚPiesz-

n .~T, Zjazd weteranów byłej armji 
Polskiej we Francji. W  dniu 13 i 14 
' Pca odbędzie się w W arszaw ie walny 
-Jazd weteranów byłej armji polskiej 
'v,e .Franęji. W  zjeździe tym wezmą 
_idział .słowni tw órcy tej armji. Między 
P yJPi Przybędą goście z Ameryki. 
7 zęsc oficjalna zjazdu obejmuje uro- 
ktń nab°żeństwo w katedrze, po 
■■rnmm xvastąPi złożenie wieńca na 
aie w  c ,?2nanego Żołnierza. Następ- 
wielka o i1 5ady miejskiej odbędzie się 
wicieli ^ ademia z udziałem przedsta-

, o;ew6d{t«ro śląskie.

żyński przyznał na’ m ie s ijS o te c  kwo" 
te ćwierć miliona z t .‘S ^ S g i  dla
Ł bH y5™ ,r,aZ. dla " a i b i e S s z e i  ludności. Kwota tą została przekaza
na starostwom i magistratonr Zdo roz-‘ 
działu.

M ycieczka uczestników kongresu 
nuędzyuarodowego na Śląsku. W dniu 
4 lipca przywitano w Katowicach 
uczestników wycieczki XXII kongresu 
międzynarodowego tramwaiownictwa.

kolejnictwa dojazdowego i ruchu au
tobusowego. Goście przybyli do Ka
towic o godzinie  19. Po zw ied zen iu  
parku Kościuszki odbyło się zebranie 
w gmachu wojewódzkim. Wycieczkę 
podzielono na 4 grupy, które w dniu 
5 lipca zwiedzą zakłady przemysłowe 
w Król. Hucie, Chorzowie, Łagiewni
kach i w Nowym Bytomiu. Odjazd do 
Poznania naznaczono na 5 lipca go
dzina 15.15.

* Polskie Towarzystwo Historycz
ne. Walne Zebranie oddziału śląskiego 
Polskiego Tow arzystw a Historyczne
go odbyło się dnia 16 czerwca br. w 
sali Instytutu Pedagogicznego pod 
przewodnictwem prezesa dr. Ręgo- 
rowicza. Sprawozdanie zarządu zło
żył sekretarz dr. R. Lutman.^ W  okre
sie sprawozdawczym Oddział Śląski 
odbył 7 zebrań naukowych, oraz przy
gotował szereg projektów dla zorgani
zowania nauki historycznej na Śląsku. 
W szczególności zajmował się sprawą 
blbljografji śląskiej i archiwum śląskie
go. Liczba członków wynosiła 43. 
Sprawozdanie kasowe przedstawił 
skarbnik dyrektor Warcholik.

Po udzieleniu absolutorium ustępu
jącemu zarządowi wybrano nowy Za
rząd w następującym składzie: prezes 
dr. L. Ręgorowicz, wiceprezes — dy
rektor Popiołek z Cieszyna, sekretarz 
— dr. R. Lutman, skarbnik — dyrektor 
Stan. Warcholik, członkowie: dr. Ta
deusz Dobrowolski, dr. W. Olszewicz, 
Konstanty Prus, i ks. dr. Wojtas z 
Mysłowic.

Następnie dyrektor Popiołek w y
głosił odczyt p. t.; „O zbiorach mu
zealnych cieszyńskich". Po dyskusji 
uchwalono opracować memorjał do ślą
skiego Urzędu wojewódzkiego celem 
uregulowania i zajęcia się sprawą zbio
rów muzealnych w  Cieszynie.

* Magistrala węglowa. Budowa 
magistrali węglowej Gdynia — Śląsk 
zbliża się do końca. Otwarcie jej n a 
stąpi już w jesieni roku bieżącego- 
Normalny, choć ograniczony ruch bę
dzie odbywał się narazie tylko na od
cinku Heiby — Zduńska Wola. Nato
miast na linji Bydgoszcz — G d\nia 
wprowadzi się tylko prowizorjum. 
Obecnie przebudowuje się intm zywaie 
stację rozdzielczą w Tarnowskich Gó
rach. — Nie trzeba dodawać, Lo otw ar
cie ruchu na tej nowej linji przyczni się 
w dużej mierze do usprawnienia na
szego eksportu węgla, zmniejszając w 
pierwszym rzędzie tak koszta przew o
zu, jak i cenę węgla przeznaczonego 
na wywóz.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Hu t a  M a r t y  o t r z y 

m a ł a  z a m ó w i e n i a ) .  W  związku 
z notatką umieszczoną w  ostatnim nu
merze pisma naszego donosimy, że 
huta „M arty" w Katowicach otrzym a
ła zamówienia do końca sierpnia roku 
bieżącego, skutkiem czego huta pozo
stanie w  ruchu. Zamówienia nadeszły 
w ostatniej chwili. Narazie huta bę
dzie więc zatrudniać swych robotni
ków, a być może, iż przed końcem 
miesiąca sierpnia hutą „M arty" otrzy
ma dalsze zamówienia na wyroby hut
nicze. Pod żadnym warunkiem zam
knięcie huty nie nastąpi przed 1 paź
dziernika roku bieżącego.

— ( J u b i l e u s z  c e c h u  k r a 
w i e c k i e g o ) .  Przym usow y cech kra
wiecki w Katowicach obchodzi w so
botę 5 i w niedziele 6 lipca obchód uro
czystości 50-lecia oraz poświęcenie 
swego sztandaru. W sobotę 5 o godz. 
8 wieczorem odbędzie się nadzwyczaj
ne kwartalne zebranie z bankietem w 
lokalu „W ypoczynek" przy ul. św. Ja 
na. W  niedzielę 6 o godz. 9 zbiórka 
członków i towarzystw przed lokalem 
„Wypoczynek" i pochód do kościoła. 
Po nabożeństwie złożenie wieńca na

Placu Wolności i pochód na salę Griin- 
felda w  Załężu. O godz. 13 wspólny 
obiad. Następnie powitanie władz, go
ści, oraz delegatów; wręczenie dyplo
mów zasłużonym członkom cechu; 
wbijanie gwoździ do sztandaru. O go
dzinie 16 koncert z urozmaiceniami. 
Wieczorem tańce.

— ( P i ę c i o l e c i e  o c h o t n i c z e j  
k o l u m n y  s a n i t a r n e j ) .  W  niedzie
lę 6 lipca katowicka kolumna sanitar
na Czerwonego Krzyża obchodzi uro
czyście 5 rocznice swego istnienia. Po
czątek uroczystości o godz. 14 na pla
cu szkoły wydziałowej przy ulicy 
Szkolnej, skąd nastąpi wymarsz do par
ku Kościuszki, gdzie odbędą się ćwi
czenia i występy pokazowe. Uroczy
stość zakończy zabawa taneczna w re
stauracji Noglika przy parku Ko
ściuszki.

— ( A r e s z t o w a n i e  z ł o c z y ń - 
c ó w). Policja aresztowała dwóch 
napastników, z którymi stoczyć mu
siała ciężka walkę w lesie radoszow- 
skirn. Chodzi w tym wypadku o 21- 
letnich A- Mańkę i Jerzego Ligota, 
obydwóch z Wielkich Hajduk.

Bogucice w  Katowickiem. ( P o 
żar ) .  W  tych dniach o godzinie 8- 
mej wieczorem wybuchł pożar w piw
nicy domu nr. 4 przy ulicy Katowic
kiej. Ogień został stłumiony przez 
straż pożarną. Policja stwierdziła, iż 
ogień wybuchł wskutek lekkomyślne
go obchodzenia się ze światłem przez 
lokatorkę. Janinę Szczepanikową. 
Sprawę skierowano do sądu.

Załęże w .Katowickiem. ( D z i e c 
k o  p o d  k o ł a m i  a u t a). Na uli
cy Wojciechowskiego w  Załężu wyda
rzył się znów wypadek samochodowy- 
Anto osobowe przejechało 7-letniego 
Edwarda Chroboka, który doznał ob
rażeń. Samochodem kierował szofer 
Karol Filok. Policja stwierdziła, że 
kierowca sainochdu winy nie pono
si, gdyż chłopak usiłował przebiegnąć 
przez jezdnię tuż przed autem, nie 
zważając na znaki ostrzegawcze.

Dąb w Katowickiem. (U s i ł o w a- 
n e s a m o b ó j s t w o ) .  Aleksander 
Badura, zamieszkały w Dębie, lat 42, 
usiłował odebrać sobie życie w mie
szkaniu swej narzeczonej, Julji Skorni- 
kowej w  Dębie. Badura otworzył ku
rek przy przewodzie gazowym i uległ 
zaczadzeniu. Policja zarządziła prze
wiezienie niedoszłego samobójcy do 
szpitala, gdzie dzięki pomocy lekar
skiej odzyskał przytomność umysłu. 
Przyczynę rozpaczliwego czynu ustali 
zapewne śledztwo policyjne.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
( K r w a w y  c z y n ) .  Robotnik Józef 
Sokolik, lat 63, pokłócił się ze swą żo
ną 65-letnią małżonką Marją. Podczas 
sporu Sokolik sięgnął po tasak, raniąc 
swą żonę kilkakrotnie w głowę. Krzyk 
Sokolikowej zwabił sąsiadów, którzy 
ubezwładnili rozwścieczonego robotni
ka,. Marję Sokolikową odstawiono do 
lecznicj', a męża jej aresztowano.

Bytków w Katowickiem. (Z a b a- 
w a  l u d o w a ) .  Związek inwalidów 
wojennych Rzeczypospolitej koło Byt- 
ków-Michalkowice urządza w niedzie
lę, dnia 6 lipca wielką zabawę ludową 
połączoną z koncertem w parku zam
kowym generalnego dyrektora Ci
szewskiego w Michałkowicach. Pod
czas koncertu odbędzie się strzelanie 
do tarczy o nagrody, loterja fantowa, 
jeżdżenie w łódkach i różne niespo
dzianki. Początek o godz. 14. Czysty 
zysk przeznaczony zostanie na rzecz 
ofiar wojny i powstańczych Koła Byt- 
ków-Michałkowice Związku Inwali
dów Wojennych Rzplitej. Wieczorem 
o godz. 20 tańce w salach oberżysty 
Brysia i pani Geislerowej w Bytkowie.

Chorzów w Katowickiem. ( S ł u s z n e  
ż a l e  n a s z y c h  r o b o t n i k ó w ) .  
Dwór chorzowski przy szosie Ka
towice — Król. Huta, własność pań
stwa, był administrowany do koń
ca roku ubiegłego przez administra
cję kopalu państwowych „Skarbofer- 
ine" w Król. Hucie. Obecnie dzierżawi

B óle w  żołądku, śeiskan ie  w  dołku, obstrukcje, 
Siiiicle w  k iszkach, g o ry cz  w  ustach , z le  traw ienie, 
bóle g ło w y , o b łożon y  język , blada cerę ła tw o usu
nąć sto su jąc  czę sto  w odę gorzk a Fraticlszka-Józefa  
i b iorąc w ieczorem  przed udaniem się  na Spoczynek  
p ełn a  szk lankę tak ow ej. S p ecja liśc i chorób narzą
dów  traw ienia  bardzo zalecają  w odę F ranciszka- 
J ó z e ia . jako jeden z najsk u teczn iejszych  środków  
dom ow ych . Ż ądać w  apt. i drogeriach .

dwór niejaki p. Kowalczyk z Katowic, 
którego obchodzenie się z robotnikami 
wywołuje ogólne niezadowolenie. Na- 
samprzód p. K. odprawił wszystkich 
dotychczasowych robotników Górno
ślązaków, a na ich miejsce przyjął ro
botników z Kongresówki, tańszych i 
niezorganizowanych- Przez to pozba
wiono chleba kilkanaście rodzin i to 
w dodatku w czasie, kiedy na Śląsku 
mamy tysiące bezrobotnych. Nie dość 
na tern, Dotychczasowi robotnicy zaj
mowali dwa domy mieszkalne, a mimo 
to było im ciasno. Dzierżawca dworu 
jednak opróżnił ieden z tych domów i 
wszystkie rodziny robotnicze umieścił 
w jednym budynku. A ponieważ wszy
scy nie znaleźli tamże pomieszczenia, 
zdarzyło się, że niektóre rodziny pozo
stały pod golem niebem i to jeszcze z 
małemi dziećmi. Nic zatem dziwnego, 
źc z tych powodów powstało wśród 
robotników bardzo wielkie niezadowo- 
lenei. Nadto warunki, w jakich robot
nicy polscy mieszkają, urągają wszel
kim zasadom higjeny, praw a i poczu
cia ludzkiego. Będzie rzeczą naszych 
władz miarodajnych, by wejrzały w 
te stosunki .panujące we dworze cho- 
rzowskun i zaprowadziły tamże ład 
i porządek. Zorganizowany.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. (Ś w i ę t o k w i a- 

t ó w w o g r o d a c h  d z i a ł k o -  
w  y  c h). Obecnie w  czasie róż przed
stawiają się ogródki działkowe Stowa
rzyszenia przyjaciół ogrodników na 
pograniczu Król. Huty i Wielkich Haj
duk w  pełni dźwięku i zapachu. Naj
odpowiedniejsza przeto pora zwiedzać 
te ogrody. Koncert doborowej orkie
stry  kopalnianej, dobre piwo z przeką
ską w ocienionym ogrodzie zadowolą 
każdego gościa-

— ( K o n c e r t ) .  Przypominamy, że 
Polski Czerwony Krzyż oddział w 
Król. Hucie urządzi 6 lipca w Dolinie 
Szwajcarskiej w  lesie chorzowskim 
koncert. Czysty zysk przeznaczono 
wyłącznie na wysyłkę biednych skro
fulicznych i anemicznych dzieci na ko- 
lonje letnie. Początek koncertu o go
dzinie 15. P rzygryw ać będzie orkle'  
stra wojskowa.

Z Swiętochłowickiego.
Godula w Świętochłowickiem. (W ę

d r o w n y  ł a b ę d ź ) .  W poniedziałek 
ubiegły odleciał z Bytomia z tamtej
szego parku miejskiego łabędź i PJzy‘ 
leciał na polską stronę na Godulę. 
Przytrzym ano go tutaj i umieszczono 
na plantach, gdzie z wodotrysku po
wybierał wszystkie rybki. Nazajutrz 
magistrat bytomski odebrał łabędzia i 
wynagrodził gminę za zjedzone przez 
niego rybki.

Chebzie w Świętochlowick. ( Ec h a
ś m i e r t e l n e g o  w  y  p a d k u). Jak do
nieśliśmy, na torze kolejowym w po
bliżu miejscowego dworca kolejowego 
znaleziono trupa 73-letniego Goriwo- 
dy. Obecnie donoszą, iż w t y m  wy" 
padku nie chodzi o samobójstwo, tyik 
o nieszczęśliwy wypadek.

Nowy Bytom w świętochłowickiem. 
( Z g o n  b y ł e g o  k i e r o w n i k a  g i  ■ 
n a z j u m). Przed kilku dniami zmarł 
w Zakopanem były dyrektor njifis 
wego gimnazjum śp. Leszek Jakub 
ski. Zmarły był prawdziwym pjueku- 
nem młodzieży szkolnej. Uzesc j 
pamięci. . . .

Z PsKZlfBS^ego.
(W y p a d k i  s a m o r 
Na szosie w pobliżir 
Piasek w powiecie 

czynsKim najechało ^ t o  osobowe 
na Marję Gaszównę z Król. Huty, kt 
ra doznała złamania nogi. Przechodnie

Pszczyna.
c h o d o w  e). 
miejscowości 
pszczyńskim



O0stawili ją do szpitala  w  Pszczyn ie ,  
'Autem k ie row i B erna rd  G azda  z Ko- 
stuchny • Kto ponosi winę. do tychczas  
nie ustalono. —  Drugi w y p a d ek  sam o
ch o d o w y  w y d a rz y ł  się na ulicy S trz e 
leckiej w  Pszczyn ie ,  gdzie auto półcię- 
ża ro w e  pew n eg o  w y d a w n ic tw a  w  
K atow icach  najechało  na 13-letnią Zo
fie P ilo rzów nę, k tó ra  dozna ła  ciężkich 
obrażeń. W  stanie g ro źn y m  odstaw io 
no ją do lecznicy. N ieszczęście zd a 
rzy ło  się w  momencie, gdy  auto w y 
mijało furmankę.

Kamionka w  P szczyńsk iem . (U r o- 
c z y s t o ś ć  S o k o ł a ) .  W  niedzielę 
6 lipca obchodzi to w a rz y s tw o  girrm. 
„Sokół** u roczystość  10-lecia sw eg o  ist
nienia, po łączoną z pośw ięceniem  
sztandaru . U roczystość  rozpocznie
0 godz. 5 rano pobudka; zakończy  zaś 
w  godzinach w ieczornych  za b aw a  ta 
neczna na sali o b e rż y s ty  T ab o ra  z roz
maitościami, m. in. rozdzielanie nagród.

Chełm w  P szczyńsk iem . ( J u b i 
l e u s z  p r a c y  d u s z p a s t e r s k i e j ) .  
W  niedzielę, dnia 6 lipca br. mija 25 
lat, jak  objął d u szp as te rs tw o  w  naszej 
parafji ks. dziekan P a w e ł  W inkler. J u 
bilat urodził się dnia 6 m arca  1873 r. w  
Rycinie (pow. gliwicki) św ięcen ia  k a 
płańskie  o trzy m a ł  dnia 23 cze rw c a  
1896 r. Po  w yśw ięcen iu  p ra co w a ł  ja
ko kapelan m iędzy  innemi w  M ysło 
w icach  i Rybniku. W  roku  1899 został 
p o w o łan y  na p ro b o s tw o  w  D zieckow i- 
cacli, gdzje pozostał do dnia 5 lipca 
1905 r. Z D zieckow ic został p rzen ie
siony do sąsiedniego Chełmu. Rozle
gła ta parafja  posiadała  tylko m a ły  ko 
ściółek, k tó ry  w  latach 1906 i 1907 po
w iększono przez  dobudow ę kaplicy 
S e rca  P a n a  Jezusa  i w ieży . R ó w n o 
cześnie odnow iono ca ły  kościół. O b ec
nie ks. dziekan W ink ler  pracuje gorli
wie nad upiększeniem  św iątyni,  jak i nad 
podniesieniem parafji. W  tej gorliwej 
p racy  życzą  parafjanie Jubilatow i jak 
najobfitszego b ło g o s ław ień s tw a  B oże
go. Do życzeń  tych  p rz y łą cza  się r e 
dakcja „Katolika1*.

Lędziny w  P szczyńsk iem . (T  r a- 
g i c z n a  ś m i e r ć  d z i e c k a ) .  D z iew 
czynka  C ecylja  Niecnik, lat 2. w pad ła  
do śc ieków  kopalni, c iągniących  się 
w zdłuż drogi. P on iew aż  nie było 
św iad k a  zajścia, dziecku nikt nie po
śpieszył z pomocą, w obec  czego u to 
piło się.

Ligota w Pszczyńsk iem . (W  a l k a  
p o l i c j a n t a  z r o b o t n i k i e m). 
P ew ien  funkcjonarjusz policji w o jew ó 
dzkiej ujrzał w  p odw órzu  pew nego  do 
mu w  Ligocie 25-letniego robotnika 
O sk a ra  D reszera , k tó ry  usiłow ał po
de rżn ąć  sobie gard ło  b rz y tw ą .  P o 
przednio D reszer  zranił się w  brzuch
1 piersi. Polic jant usiłow ał odebrać  
D reszerow i b rzy tw ę ,  lecz spotkał się 
z silnym oporem  robotnika, k tó ry  z 
n iebezpiecznem  narzędz iem  w  ręku 
rzucił się na pos terunkow ego. Po li
cjant s ięgnął po szablę, raniąc napas t
nika. P o  opatrzeniu  ran y  odstawiono 
D reszera  do szpitala w  Katowicach.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( K r z y w o p r z y s i ę 

s t w o ) .  Z am ężna Johanna  M. z R y- 
bnika-Sm olnej posp rzecza ła  się z p e 
w n y m  kupcem  z pow odu  niewielkiej 
kw oty . S ku tek  by ł ten, że kupiec 
wniósł sk arg ę  o zapłacenie re sz ty  n a
leżności. W  procesie  tym  oskarżona  
m ęża tka  zeznała  pod p rzysięgą, że po 
1 m aju noga jej nie w stąp iła  do sklepu 
sk arżącego  kupca. N atom iast kupiec i 
jego św iadkow ie  zeznali rów nież  pod 
przysięgą, że po 1 m aja  m ęża tka  ta 
b y ła  w  sklepie. P rze c iw k o  Johannie M. 
w niesiono w ięc sk a rg ę  o k rz y w o p rz y 
sięstw o. T ry b u n a ł  skaza ł  ją na 1 rok 
ciężkiego więzienia.

P rzegędza w  Rybnickiem. (O k  r o p- 
n y  w y p a d e k ) .  Syn kole jarza  P la -  
sza zosta ł  p rzy sy p an y  w  dole p iasko
w ym . P o n iew aż  nikt nie by ł św iad 
kiem w ypadku , 21-Ietni syn kolejarza 
udusił się pod kupą  piasku- O w ypadku  
uwiadom iono policję, k tó ra  w d ro ży ła  
dochodzenia.

B rada  w Rybnickiem. ( Z e b r a n i e  
p s z c z e l a r z y ) .  W  niedzielę, dnia 
?3-go lipca o godzinie 14.45 odbędzie 
»ię u o. M yszora  zebranie  nszcze-

GL
W K a to w ica c h  p łacono  w  dniu 3 l ipca :  za

100 z ło ty c h  46.05 m a re k  n iem ieck ich , za 100 m arek
n iem ieck ich  313 zł.

W W a rs z a w ie  p ła co n o  w  dn iu  3 l ipca :  z a
100 f r a n k ó w  f rancusk ich  34.03 i pół  zł. ,  za  100 f r an 
k ów  s z w a jc a r s k i c h  172.38 z ł,  za 100 ko ro n  cze sk ic h  
26.40 zł.

Ceny targow e w Katowicach,
z dnia  3 l ipca 1930.

M asło  w ie isk ie  z a  1 fu n t  zł. 2 .40—3.60. — M a
s ło  m le c z a rń ia n e  za 1 funt 2.70— 3.00. — J a ja  s z tu 
k a  0.15— 0.17. —  M ięso . W ie p rz o w in a  za  1 funt
1.50— 1.60. —  W ie p rz o w i n a  bez  d ok ładk i  (ko t le ty )  
2.00. —  W o ło w in a  1.20— 1.60. —  Cie lęc ina  1.00 do 
1.50. S k o p o w in a  1.80—2.Ó0. O k r a s a  ś w ie ż a  1.50 (jo 
1.60. —  O k r a s a  w ę d zo n a  1.80— 2.00. — Łój 1.00 do 
1.20. —  J a r z y n y :  K ap u s ta  b ia ła  (g łó w k a )  0.40 do 
0.60. —  S z p in a k  z a  1 fun t  0.60— 0.80. —  M a r c h e w  
(w ią z k a )  0.30— 0.50. — K a la r ep a  (w ią z k a )  0-30 do 
0.50. —  C ebu la  za  1 fun t  0.25— 0.40. — P o m id o ry  
za I funt 1.20— 1.40. — K alaf io ry  s z tu k a  0 3 0  do 
0.60. — F a s o la  b ia ła  za  I funt 1.30— 1.50. — Faso la  
z ie lona  za  1 fupn t  1.40— 1.50. — O g ó rk i  z a  1 funt 
0.90— 1.00. — Kar to f le  z a  1 fun t  0.20— 0.25. —
O w o c e : C ze re ś n ie  za  1 funt 1.30— 1.80. —  W iśn ie  
za 1 funt 1.00— 2.00. —  J a b łk a  d o b o ro w e  za  1 funt
4.00— 5.00. — C z a rn e  j a g o d y  za  1 fu n t  0.35— 0.45. —  
P o r z e c z k i  za 1 fu n t  1.10— 1.30. —  T r u s k a w k i  za  
1 funt 1.50— 2.00. —  C y t r y n y  s z tu k a  0.20— 0.25. —  
D ró b :  G ołęb ie  1.20— 1.50. — G o łę b ię ta  1.00— 1.40.

larzy  z Rybnickiego. Z arząd  koła zw ią 
zku p szcze la rzy  w Rybniku up rasza  o 
liczny udział w  w yc ieczce  do B rady .  
Odjazd z R ybnika o godzinie 13.25. 
Czasopism a fachow e na leży  żab rać  ze 
sobą, celem w ym iany .

Z Tarnowskiego.
Tarnowice Stare w  T arnogórsk iem . 

( U t o n i ę c i e ) .  W  dniu 2 lipca b- r. 
chłopcy kąp iący  się w  dołach glinia
nych hr. v. D onnersm arcka  znaleźli w  
w odzie zwłoki m ężczyzny . M ężczyzna 
ten n a z y w a  się P a w e ł  Latocha i po
chodzi ze S ta ry ch  Rept. Zwłoki znale
ziono w  ubraniu. W ię f  istnieje p rz y 
puszczenie. że popełnił samobójstwo. 
Ś ledztw o w  toku.

Radzionków w Tarnogórsk iem . (J u- 
b i l e u s z  s t o w a r z y s z e n i a  m ł o 
d z i e ż y ) .  Katolickie S to w arzy szen ie  
M łodzieży Polskiej w Radzionkow ie 
obchodzi w  niedzielę 6 lipca 5 rocznicę 
sw eg o  istnienia. P ro g ra m  u ro czy s to 
ści jes t  następu jący : Godzina 9 p rz y 
w itanie  to w a rz y s tw ,  następnie w y 
m arsz  do kościoła. Po  nabożeństw ie  
pochód na cm entarz , celem złożenia 
w ieńca na grobie śp. ks. p roboszcza  
Konieczki, poczem  defilada przed p ro 
bostw em  i rozw iązan ie  pochodu na t a r 
gowisku. P o  p rzerw ie  obiadow ej o 
godzinie 2.10 po południu w y m arsz  na 
u roczyste  nieszpory. Po  tern nabo
żeństw ie  popołudniowem  pochód do 
ogrodu L e tochów  na koncert.  P o d 
czas koncertu  różne niespodzianki, 
s trze lan ie  do tarcz, k ręg low anie  o n a 
grody. O godz. 20 akadem ja w  sali L e 
tochów. Następnie odeg rana  zostanie 
humoreska.

Z lubliniecltiego.
Lubliniec. (N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k ) .  S zeregow iec  74 pułku 
p iechoty Konrad Bański z Lublińca 
spadł z ro w e ru  na bruk  szosy, w sk u 
tek czego  doznał w e w n ę trzn y c h  o b ra 
żeń. N ieszczęśliw ego żo łnierza p rze 
wieziono do lecznicy w  Lublińcu. W y 
padek  miał miejsce niedaleko P a w o n 
kow a w  pow iecie Iublinieckim.

P aw onków  w  Lublinieck. ( P r z y 
t r z y m a n i e  ż o ł n i e r z a ) .  S ze reg o 
w y  V baonu sap e ró w  w  K rakow ie Ka
rol Poloczek oddalił się od sw ej for
macji wojskow ej. W  tych dniach p rz y 
trzym ano  go w  P aw o n k o w ie  i od s ta 
w iono do żandarm erji  w ojskow ej w  
Lublińcu.

1 CieszvASkiego.
Cieszyn. (W  y  n i k w p i s ó w  

s z k o l n y c h ) .  T egoroczne  wpisy  
szkolne w  Cieszynie, p rzy n io s ły  pol
skim szkołom n ad er  p iękny  sukces. 
0_gółem do szkół polskich zapisało się 
258 dzieci, do niemieckich natom iast 
tylko 27.

K ończyce w C ieszyńskiem . ( P o 
ż a r  d o m u  i b u d y n k ó w  g o s p o 
d a r s k i c h ) .  Z nieznanych p rzyczyn  
w y b u ch ł  pożar  w d rew n ian y m  domu 
Marji Foltynow ej,  w  Kończycach W iel
kich. W  domu tym  m ieszka ła  Marja 
Ż yłow a. Ogień zniszczył cha tę  do 
szczelnić w ra z  z ch lew em  i szopą.

iłd a.
K u r y  4.00—6.00. K u rc z ę ta  1.80— 3.00. —  Kaczki
4.00— 6.00. —  G ęsi  8.00— 12.00. —  D o w ó z  ja g ó d  i 
c z e re ś n i  z n a c z n y ,  o b r ó t  dla  w y s o k ic h  cen  ś redni .

Ceny za produkty rolne
z dnia  3 l ipca  1930 r.

(P o d an e  p rz e z  fir tne  ..R a iffe isen "  h a rto w n ia  
to w a ró w . K a to w ice , ul. G liw ick a  3).

Z a 100 kg  ż y to  k r a jo w e  zt. 23—24.00, ż y to  na 
w y w ó z  29.00—30 50, p s zen ic a  k r a jo w a  46.00— 49.00, 
pszen ic a  na w y w ó z  51,00—54.00, ję czm ień  na w y 
w ó z  (za leżn ie  od  jakośc i  24.00— 28.00, o w ie s  k r a jo 
w y  25.00— 26.00. o w ie s  na  w y w ó z  25.00— 26.00.

P a s z e  tre ś c iw e  za  100 kg . loco  s ta c ja  o d b io r
c za  (p rzy  ilo śc iach  p e fn o w a g o n o w y c b ): m akuch
s ło n ec z n ik o w y  48 proc .  29.00—30.00, m ak u ch  s ło 
n ecz n ik o w y  46 p roc .  28.00— 29.00, m ak u ch  ln iany
38.00— 39.00. m a k u c h  r z e p a k o w y  2S.O0— 29-00. o t r ę 
by  ż y tn ie  12.00— 74.00, o t r ę b y  pszen n e  z w y k ł e  16.00 
do  17.00, o t r ę b y  p sze n n e  ś redn io  g ru b e  17.50— 18.50, 
s łoma p r a s o w a n a  ży tn ia  6.50, s łom a  p ra s o w a n a  
p szenna  6.50. s łom a  p r a s o w a n a  o w s ia n a  6.50. s iano  
ł ą k o w e  p r a s o w a n e  lub luzem 11.00—12.00. U sp o 
sobienie  spokojne.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 3 l ipca  1930.

Ż y t o  16.75— 17.25. p szen ica  46.50— 47.50, m ąk a  
ż y tn ia  30. m ą k a  p s z en iczn a  71.50— 75.50, o suc ie  ż y t 
nie  11— 12, o suc ie  p szen iczn e  14— 15. p r a s o w a n a  
s łom a  2.50— 2.70. >użne s iano  7—8, s iano  p r a s o w a n e
8.50—9.50

P a s tw ą  płomieni padł także m a r tw y  
inw entarz .  Szkodę p o ża ro w ą  usta lo
no na 6 ty s ięcy  500 zł.

Bielsko. ( N a g ł y  z g  o n.). P o d 
czas p racy  na p rzy s tan k u  kolei że laz
nej w  Z abrzegu  zm arł nagle 36-letni 
robotnik ko le jow y Fr. Kasza, ostatnio 
zam ieszkały  w Zabłociu. L ekarz  
stw ierdził,  że śm ierć  nastąp iła  w sk u 
tek udaru  serca . Zwłoki odstawiono 
do domu w Zabłociu.

Z cale) Pslskł.
Sosnow iec. (W  i e 1 k i p o ż a r.) W  

m iasteczku  Żarki, niedaleko S osnow ca  
szala ł og rom ny  pożar w  obejściu Bo- 
renszteina. Ogień spalił doszczętnie  
dachy  na oficynie, sk ładzie narzędzi 
rolniczych, jakoteż na chlewie. P o n ad 
to p a s tw ą  płomieni pad ły ; samochód 
pó łc iężarow y. kilka beczek nafty, oli
w y  i benzyny.

K raków . (G o s p o d a r z ,  k o n i e  i 
w ó z  n a  d n i e  r z e k i ) ,  P ism a k ra k o w 
skie donoszą: W  W isfoce koło Pilzna 
w y d a rz y ł  się w czora j  sm utny  w y p a 
dek. Niejaki S tan is ław  Kluga. gospo
darz  wsi Gębiczyn. usiłow ał przejechać 
przez rzekę wozem, zaprzężonym  w 
dw a konie. Bród jednak w tern miej
scu okazał się głęboki. G ospodarz  
w raz  z w ozem  i końmi zatonął. Zwłoki 
Klugi w y d o b y to  dopiero po godzinie.

C zęstochow a. ( K o n g r e s  S o d a -  
l i s t ó w . )  Z okazji 10-lecia Z w iązków  
sodalicji uczniów  szkół średnich, od
był się w  dniu 2 lipca kongres  na Jasne j 
Górze. P rz y b y ło  ogółem około 2000 
sodalistów  ze w szystk ich  diecezyj k ra 
ju G dańska . P unk tem  kulm inacyjnym  
kongresu  była  msza św. pontyfikalna, 
u roczyste  zebranie  w  P an o ram ie  i po
chód m łodzieży  M arjańskiej na Ja sn ą  
Górę. Na plenarnem  zebraniu  k o n g re 
su w ygłoszono  sze reg  re fera tów , m. in. 
. .P raw dziw i ry c e rz e  M arji“ , Karola 
H uberta  R ostw orow sk iego ,  o raz  „R ys 
h is to ryczny  10-lecia“ . p rezesa  zw iązku  
ks. Józefa W inkow skiego .

Łódź. ( N a g ł y  p a r a l i ż  nó g . )  
P rze d  kilku dniami na terenie  dw orca  
kolejowego Łódź-Kaliska upadł, ulega
jąc nagłem u paraliżow i obu nóg, 41- 
letni W incen ty  Nowak, niewiadom ego 
miejsca zamieszkania. L ekarz  pogo
towia ra tu n k o w eg o  po udzieleniu p ier
w szej pom ocy  p rzew iózł N ow aka  do 
szpitala p rz y  Zbiorni Miejskiej.

K ościerzyna. (W y r z u t y  s u m i e 
n i a . )  W  lesie w  R adoniu  pod Koście
rzyną ,  znaleziono zw łoki kom ornika 
w ydzia łu  pow ia tow ego  w  S ta rogardz ie ,  
T eo d o ra  M adajew skiego. M adajewski 
nopełnił sam obójs tw o  w y s t rz a łe m  z 
re w o lw e ru  w  usta. S am obójca  pozo
staw ił  w  kieszeni sw ej m ary n a rk i  list, 
w  k tó rym  ośw iadczył,  że p rzed  kilku 
tygodniami sp rzen iew ierzy ł  600 zł na 
szkodę w ydzia łu  pow ia tow ego . Nie 
m ogąc zabić w y rz u tó w  sumienia, sam  
sobie w y m ie rz a  spraw iedliw ość.

Poznań. (T r ą b a p o w i e t r z n a ) .  
P ism a poznańskie donoszą z P u sz c z y 
kow a: W  tych  dniach p rzesz ła  nad
m iastem  g w a łto w n a  b u rza  z p ioruna
mi. k tó re j  to w a rz y s z y ł  u lew n y  deszcz.

W  kilku dom ach w oda zalała 
piwnice. Do w y p o m p o w an ia  w o d y  
musiano w z y w a ć  s traż  pożarną. 
W  kotlinę W a r ty  nad P u szcz y 
k ow em  i okolicą szala ła  t rąb a  po
w ietrzna. Na drodze za dw orcem  w 
P u szczy k o w ie  leżą d rz ew a  p o w y ry 
w ane  z korzeniam i. Poij naporem  
w ichru  p rz ew ró c i ły  się rów nież  liczne 
p a rk an y  i p łoty. K ierow cy  licznie 
p rze jeżdżających  d rogą  puszczykow - 
ską  sam ochodów  musieli usuw ać z d ro 
gi poobalane d rzew a .

N ow y Pokost. ( Ś m i e r t e l n e  
c h r z c i n y ) .  W e  wsi J an ó w k a  w  W i
leńszczyźnie podczas chrzcin u nieja
kiego R odziew icza za tru ło  się z górą 
20 osób wódką, do której gospodarz 
dom ieszał denatu ratu . W  nocy w 
okropnych  m ęczarniach zm ar ły  3 
osoby.

Wilno. (Ś m i e r t e l n e  s z c z ą t k i  
vv i e 1 k i e g o p a t r j o t y). Po  dłu
gich i żm udnych  poszukiw aniach  o dna
lezione zos ta ły  śm iertelne szczątki T a 
deusza Rejtana, k tó rego  po śmierci po
chow ano w tajem nicy, ab y  nie zbe- 
szcześcił go najeźdźca. Zwłoki R e jta 
na sp o cz y w a ły  pod p ra s ta ry m  grabem  
w  m iejscowości rodzinnej G ro szó w k a  
w powiecie  baranow ick im . M ajątek 
ten należy  obecnie do pani Aliny z 
H artingów  Rejtanowej. Kości w ielk ie
go p a tr jo ty  zeb ra ł  s ta ro s ta  baranow i-  
cki do trum ny, op ieczę tow ał i złożył 
tym czasem  w  kaplicy w  G roszów ce . 
Czynione są  p rzygo tow an ia ,  by  tym  
relikw iom  naro d o w y m  zapew nić  n a
leży te  miejsce dla w iecznego spo
czynku.

Lublin. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  
r o l n i k a ) .  M ieszkaniec wsi Chojno 
S ta re ,  pow ia t  Lublin Józef Zieliński, 
w raca jąc  furm anką, uległ trag icznem u 
w ypadkow i.  M ianowicie konie sp ło
szy ły  się na widok kobiety, okry te j  
płachtą, k tó ra  zb ierała  w pobliżu 
szczaw  i poniosły. Zieliński spadł z 
wozu i doznał pęknięcia czaszki, w s k u 
tek czego zm arł. Osierocił on żonę i 
sześcioro  dzieci.

I  gfaSssych stron.
Berlin. ( S k u t k i  u p a ł ó w ) .  W  

jednej z wielkich berlińskich fabryk  
pap ierosów  zemdlało z 250 p racu ją 
cych  w  jednej wielkiej sali robotnic — 
1S. P rz y w o ła n y  lekarz kazał 12 z nich 
p rzew ieźć  do szpitala.

Friedland. ( Z a m o r d o w a n i e  p a 
s t o r a ) .  Z m iejscowości Friedland w 
M eklem burgu donoszą, że na dom p a 
s to ra  w D uchorow ie  napadli bandyci, 
chcąc o b ra b o w ać  kasą  lokalnego to w a 
rz y s tw a  oszczędności, k tó ra  się u niego 
mieściła. P a s to ra  znaleziono rano za 
m ordow anego  kilku s trza łam i rew o lw e- 
row em i P a s to r  s toczy ł z napastnikami 
rozpaczliw ą walkę.

Praga. ( C h o r o b a  ś p i ą c z k i ) .  
Czasopism o lekarskie , w y ch o d zące  w  
P rad ze ,  podaje do w iadom ości, iż w  
stolicy Czech skonsta tow ano  4 w y p a d 
ki śpiączki- L ekarze  zas tosow ują  w o 
bec chorych  m etodę leczenia now ym  
środkiem, k tó ry  fest ek s trak tem  z ja
kichś roślin afrykańskich.

W iedeń. ( S z a ł  r a d o ś c i ) .  P o  
złożeniu egzam inu dojrzałości pew ien 
m a tu rz y s ta  w iedeński w pad ł w  p r a w 
dziw y  szał radości. B ędąc w  re s ta u ra 
cji .zaczął rzucać kam yszkam i, a n a 
w e t i k rzese łkam i do okien restauracji ,  
w ybija jąc  je doszczętnie. Następnie 
poprzecinał p rz ew o d y  e lek tryczne . P o 
licja na tychm ias t  zaję ła  się tym  „szczę- 
śliwym**. k tó ry  sam nie zdaw ał sobie 
s p ra w y  z dokonanego czynu. W  k a ż 
dym razie alkohol, w ed ług  zapew nie
nia m a tu rzy s ty ,  nie mógł na  niego po 
działać. g dyż  nie dużo pił. Tylko  fakt 
złożenia m atu ry  w p ro w ad z ił  go w 
p ra w d z iw y  szaf radości. M atu rzys ta  
będzie odpow iadał p rzed sądem.

Bukareszt. ( M a s z y n a  p i e k i e l n a  
w s z k o 1 e). W  szkole gminnej miej
scowości Desti, w pobliżu Klausenburgu . 
eksplodowała onegdaj maszyna piekielna.

‘•^częście w  chwili wybuchu nic było 
nikogo w szkole. Dochodzenia wykaza
ły, że nieznani dotychczas sprawcy umie
ścili maszynę piekielną w piwnicy szkoły. 
Gmach szkolny został dość silnie uszko
dzony.



Moguncja. Procesja Bożego C a!a w Berlinie.

Katedra w Moguncji (Mainz).

Czarodziej — wywoływacz deszcza
przybywa do Berlina.

Inżynier holenderski V e r a a r t  stał się w całej Holandji głośnym w y
wołaniem deszczu za pomocą spróczkowanego lodu. Czarodziej otrzymał 
zaproszenie berlińskich kół naukowych, by swój wynalazek zademonstrował 
w stolicy niemieckiej. Veraart zaproszenie przyjął i własnym samolotem od
leciał do Berlina.

Katoliccy ministrowie idą za baldachimem.
D r. W  i r t h (min. spraw wewn.). Dr. B r  i i n in g  (kanclerz). D r. S c h a- 
t z e  1 (min. poczt i telegr.), D r . S c h m i d t  (pruski min. sprawiedliwości), 

v. G u e r a r d  (min. komunikacji) oraz poza nimi wielu wysokich urzędników 
państwowych, oddających publiczny hołd św. Eucharystji.

Japonja — Anglja.

Następca tronu i brat cesarza ja
pońskiego książę Takamatsu z małżon- 
żonką zwiedzają Londyn, stolicę An- 
glji. Na dworcu londyńskim byli do
stojni goście zamorscy uroczyście 
przyjmowani przez dwóch starszych

synów króla angielskiego Jerzego V. 
Na obrazku widzimy przejazd księcia 
japońskiego głównemi ulicami Londy
nu do pałacu królewskiego „Buking- 
ham.“

Prusy Ksiatece (Prusy Wschodnie — Ostpreussen).
Prusami Książęcemi zwią się dla tego, 

że elektor Brandenburski, a zarazem 
książę Pruski składał z nich jako lennik 
Korony Polskiej królowi polskiemu 
hołd. Prusy Wschodnie są ziemią prasta
rą słowiańską i były własnością Polski. 
Dopiero król polski Zygmunt Stary po
darował je jako wiano swej córce, któ
rą słowiańską i byłą własnością Polski. 
Pruskiego. Ma zatem Polska history
czne prawa do Prus Wschodnich, boć 
wiano zawsze może prawowity dzie
dzic z powrotem erygować, zwłaszcza 
jeśli potomki osoby wywianowanej 
wymarli, a do wiana urościli sobie pra
wo zupełnie obcy, pozbawieni wszel
kiego powinowactwa pierwotnych 
związków pokrewnych. — Poniżej 
k i l k a  r y ć  i n z Prus Wechodnich,

Malborg, stara siedziba Krzyżaków. Katedra w Królewcu.



900-Iede Tumu w Spirze.

6-go lipca obchodzi katedra w Spirze (Speyer) j u b i l e u s - z  9 0 0 - l e c i a  s w e g o  z a ł o ż e n i a .  Dr. KUian, obecny biskup.

W berlińskim stadjonie zgromadzili się katolicy zam ieszkujący dzisiej
szą p r o w i n c j ę  b r a n d e n b u r s k ą  a dawniejszą Marchją Wschodnią. 
\V  uroczystościach wzięli udział: N u n c j u s z  p a p i e s k i  ks .  p r a ł a t  
Orsenigo, J. E. ks .  b i s k u p  Schreiber, katoliccy ministrowie Rzeszy niem. 
i Prus, bardzo wielu urzędników państw ow ych i kilkodziesięcio - tysiączna 
rzesza w iernych.

Ameryka.Krwawa reiciuija w Bsliwj).

prezydent Boliwji.
SUes.

W edług doniesienia z La Paz w  cią
gu krw aw ych w alk w  stolicy Boliwji
zabitych zostało przeszło 200 osób.

Parlament boliwijski w La Paz. Kundt, niem. generał i szef sztabu 
armji boliwijkiej.

Żona dotychczasow ego prezydenta Si- 
lesa miała zostać ciężko ranną. Ratu-

tnu postąpieniu pewnej zakonnicy, któ
ra osłoniła ją swem  ciałem i sam a po-

Manifestacja religijna marchijskich katolików.

nek swój zawdzięcza jedynie dzielne- niosła śmierć.
W edług pewnego doniesienia z Bue

nos Aires potw ierdza się wiadom ość o 
śmierci generała niemieckiego Kundta. 
P rzyw ódca pow stańców  gen. Blanco 
Galindo podobno w kroczył już do sto
licy La P az i zajął w szystkie inne mia
sta Boliwji.

Dr. Helen Keller,
urodziła się niewidomo - głucho - nie
mą. Atoli pilnością i w ytrw ałością do
wiodła światu, że mimo sw ych ułom 
ności fizycznych, może człowiek cie
leśnie upośledzony zająć w świecie 
wybitne stanowisko. Po ukończeniu 
nauk uzyskała doktorat za pracę „Opo
wiadania z mego własnego życia“. w 
w której w  genialny w prost sposób 
streszcza zadania nauczycielki dzieci 
ułomnych. Senat Stanów  Zjednoczo
nych Północnej Ameryki powierzył 
niezm ordowanej działaczce w dziedzi
nie socjalnej nadzór w  charakterze 
Głównej Inspektorki w szystkich zakła
dów dla dzieci niewidomych i głucho
niemych. Dr. Helen Keller obchodziła 
27 czerw ca 50-tą rocznicę swych uro
dzin.

Tur c j a .

D yktator nowoczesnej Turcji Kemal Pasza przekonuje się osobiście 
o. postępie tureckich urzędników państw ow ych w pisowni laciriskim alfa
betem.



Towarzystwo przyjaciół nauk na Śląsku.
Dnia 13 c z e rw c a  br. odbyło  się w 

jali  posiedzeń W y d z ia łu  pow ia tow ego  
w  Katow icach w alne zebranie  T o w a 
rz y s tw a  P rzy jac ió ł  Nauk na Śląsku. 
Zebranie to było p o p rzed zo n e  w y k ła 
dem profesora  U n iw ersy te tu  Jagielloń
skiego Ignacego C hrzanow skiego , p. t. 
„Pogląd na dzieje Polski porozbioro- 
w ej‘.

W alne zebranie zagaił p rezes  T o
w arzy s tw a ,  ks. kanonik  dr. Szram ek , 
k tó ry  złożył sp raw ozdan ie  z działal
ności T o w a rz y s tw a  w  roku sp ra w o 
zdaw czym . W  tym  czasie w y d a ło  
T o u :a rzy s tw o  I. tom „R oczn ików 11, oraz 
p rzygo tow uje  do druku II tom. P o 
nadto urządziło  3 zebrania dyskusyjne, 
pośw ięcone organizacji w sp ó łp racy  i 
współżycia  insty tucyj i s to w arzy szeń  
naukow ych na Śląsku. Nadto u rządzi
ło razem  i innemi to w arzy s tw am i nau- 
kowemi 3 zebrania  naukow e z odczy 
tami p rofesora S tan is ław a  Z a k rz e w 
skiego, p ro fesora  dr. F ranc iszka  Buja
ka i dyr.  S tan is ław a  W archolika . Za
rząd  T o w a rz y s tw a  p rzys tąp ił  do upo
rządkow an ia  bibljoteki. o raz  p rz y s tę 
puje do dalszego p row adzen ia  w y d a w 
nic tw a „Pieśni ludu polskiego na Ś lą
sku". dalej do w y d a w n ic tw  m a te r ia 
łów h is to rycznych  „F ontes“ oraz od
dzielnych w iększych  prac. W  roku 
sp raw o zd aw czy m  biblioteka T o w a rz y 
s tw a  po w ięk szy ła  się o d a ry  w7 sumie 
393 dzieł w  627 tom ów. S ka ta logo
w ano dotąd około 4.500 dzieł w  7.000 
tomów. Bibljoteka dostępna jest dla 
osób p racu jących  naukow o. M ajątek 
T o w a rz y s tw a  pow iększy ł się o zapis 
oadku po śp. W iktorji  Niegolewskiej.

Zapis obejmuie dom czy n szo w y  w  L u
blińcu, ubezpieczony na 100.000 zł. 
B ez in te reso w n ą  opiekę nad tym  do
m em  sp raw uje  dyr.  Dr. C yran.

N astępnie w icep rezes  T o w a rz y s tw a  
Dr. O lszew icz p rzedstaw ił  sp ra w o z d a 
nie finansowe, poczem  na w niosek Ko
misji rew izyjnej, p r z e d s t a w io n y p r z e z  
dyr.  J. J. K ow alczyka  udzielono Z a rzą 
dowi jednom yślnie absolutorium.

Na w niosek  dyr. K ow alczyka  w y 
brano do kura tor ium  na miejsce śp. 
Dr. R ostka  p. mec. Kuderę z M ysłow ic, 
na miejsce zaś ks. biskupa Kubiny 
p. naczelnika Dr. R ęgorow icza .  N a
stępnie w y b ra n o  n o w y  Z arząd  w na
s tępującym  składzie : P re z e s  — ks. k a 
nonik dr. Szram ek . w icep rezes  — dr. 
W . Olszewicz, sek re ta rz  prof. Ligoń, 
skarbnik  — dyr. Pam puch, zastępca 
skarbn ika  pani Żnińska. ław n icy :  dr.
C yran  z Lublińca, p. Kiedroniowa, z 
S iemianowic, dr. Tadeusz  D obrow ol
ski, w izy ta to r  Ogrodziński, ks. p ro 
boszcz Bielok z P szczy n y ,  ks. dziekan 
K udera  z Brzezinki, K. P ru s  z M ikoło
w a, d y re k to r  Popiołek z C ieszyna, dr. 
P a rczew sk i ,  s ta ros ta  Szaliński. R ew i
zorami w y b ra n o :  sen. J. J. K ow alczy 
ka i radcę  p. M aciejczyka.

Następnie ustalono w y so k o ść  sk ład 
ki na rok b ieżący  na 20 zł. i 5 zł. w p i
sow ego. Celem dokonania zm iany  s ta 
tutu obrano komisję s ta tu tow ą, do k tó 
rej oprócz za rządu  w chodzą nas tęp u 
jące osoby: m ecenas  Rostek, ad w o k a t  
dr. D ąbrow ski,  w izy ta to r  Ogrodziński, 
p rezes  S ta rk ,  ad w o k a t  Mildner i mec. 
Kudera.

isiggaci kongresu komunikaiyjnego
w Katowicach.

W  piątek  o godzinie 7-mej w ieczo- 
•em p rz y b y ła  do Katow ic w y c ieczk a  
uczestn ików  kongresu  m iędzynarodo
w ego t ram w a jo w n ic tw a ,  ko lejnictw a 
dojazdow ego i komunikacji au tobuso
wej w  liczbie około 90 osób.

Na dw orcu  w  K atow icach  p rz y w i
a ł a  gości o rk ies tra  policyjna oraz 
hrzedstaw iciele  w ładz  w ojewódzkich, 
,r|iejskich i ko le jow ych z p rezesem  Nie- 
b ieszczańskim  i p rezyden tem  m iasta  
Katowic dr. K ocurem  na czele. P o  po
witaniu goście udali się au tobusam i do 
Parku  Kościuszki, gdzie w  hali po w y -  
s taw ow ej odbył się pokaz filmu górno 
śląskiego. W ieczorem  o godz- 9.30 od- 
bkło się na cześć  gości zebran ie  tow a- 
r,Zvskie w  gm achu W o jew ó d z tw a  z 
C i a ł e m  rep rezen tan tó w  w ładz  rz ąd o 
wych z w ojew oda dr. G rażyńsk im  na 
W,Ze' e - oraz kom unalnych z prezesem  
‘ ' . J u l k i e m  i dr. Kocurem, prze'dsta- 
"  'Cieli p rzem ysłu  i p rasy .

W  sobotę rano goście roz ja
dą się w  partjach  autobusam i na 
zw iedzenie Zjedn. H uty  „Król.“ i „Lau- 
r y “ . F ab ry k i  A zotów , hu ty  „Pokoju" i 
kop. w ęgla  na  Polu  Północnem  w  Ł a 
giewnikach.

P o  południu goście odjeżdżają do 
Poznania.

W  w ycieczce  bierze udział: 22 
F rancuzów , 21 W łochów , 12 Belgijczy- 
ków , 9 szw a jcarów , 9 Anglików, 9 W ę 
grów , 2 Holendrów, 1 Japończyk, 1 
Niemiec i 5 Po laków , m. in. z pośród 
w ybitn ie jszych  delega tów  b ierze udział 
w  w yc ieczce  p rzew odn iczący  M iędzy
narodow ej Unji T ra m w a jo w o  - Kolejo
wej z Brukseli p. F ry d e ry k  Lancker,  
sekr- gen. Unji de B acker,  szef t ram 
w ajów  rzym skich  C eza ry  Arturo, oraz 
p rezyden t F aszystow sk ie j  Konwencji 
T ransportow ej Marchi Arturo.

Ze Śląska Opolskiego
y  Z Bytom skiego.

D“n f rząd huty .>Julja“ w  Bobrku prze- 
du k dza dalsze ograniczenia z powo- 
i k n u ku zamówień. Załoga stalowni 
wiHu^°W|?’ ma być zmniejszona. Dwa 
wionp piece z° s tana w krótce zasta- 
rohnt«m ? sP°woduje dalsze zwolnienia 
tych dn* u Około 80 urzędnikom  w  
Misko ann w ypow iedziano posady, a 

0 robotnikom pracę.
S ęcI *

botnikalVz? ^ tcśmiu skazał pewnego ro- 
henzollern“ y ,loneKO na k°Pałni -Ho-
terjałów  na S J kradziez różnych ma- 
miesięcy więz^ . d9 *ejie kopalni na 9 
dał 6 miesięcy . P roku ra to r zazą-
podw yższył kare ęzie.nia- sad 
oskarżony Pope|nja}z Jogo p o w o d w z e
wie zawodowo i to ^ adf, ?ec2asu 10 od dłuższego juz

•

. Na szosie, p ro w a d z am  ... 
d« Karbu, połamano oJegdajsz^? nocy 

drzew ek brz0zow ycehKdaS
dotychczas nie w y k ry to .

Z Gliwickiego. 
\ ed sądem  w Gliwicach odoowia- 

robołnik Szm atloch z Byciny,

o skarżony  o dw u k ro tn e  k rz y w o p rz y 
sięstw o. P ie rw szeg o  k rz y w o p rzy s ię 
s tw a  dopuścił się, gdy był jeszcze m a
łoletni, za co został skazany  na trzy  
m iesiące więzienia. Za drugie k rz y 
w o p rzy s ię s tw o  skazano  go na 6 mie
s ięcy  więzienia.

W  czasie sprzeczki kopnął inwalid 
Jan  S. m alarza  W incen tego  S. z Gli
w ic tak  silnie w brzuch, że biedakowi 
w y s z ły  w nętrzności.  Rannego o d s ta 
w iono do lecznicy, z a ś 's p r a w c ę  a r e 
sztow ano.

Z Raciborskiego.
W  czasie burzy, jaka  przechodziła  

w  p iątek  nad ca łym  pow iatem  rac i
borskim, uderzy ł  grom  w  stodołę w d o 
w y  Józefy  W y c isk o w ej w  Studziennej. 
S todoła spłonęła doszczętnie.

W  poniedziałek, dnia 30 cze rw c a  
zos ta ła  o tw a r ta  now a szosa R udy-Sta- 
nica przez  P rz e ry n ie  do g ran icy  po
w ia tu  gliwickiego.

P ięćdziesią tle tn i o b e rży s ta  Kubica 
w  M arkowicach spadł z okna p ie rw 
szego p ię tra  do ogrodu  i okaleczył się 
ciężko. Kubicę odstaw iono do leczni
c y  w  Raciborzu, gdzie zm ar ł  w skutek  
odniesionych ran.

S P O R T .
Niedzielne zaw ody piłkarskie.

O m istrzo stw o  Ligi.
W  K atow icach:

R uch  W . H a jduk i —  C za rn i L w ó w .
R uch  je s t  na  sw o im  bo isk u  z a w s z e  g ro ź n a  d ru 

ż y n ą  i n ie da się  ła tw o  p o k o n ać , to  te ż  n ied z ie ln e  
s p o tk an ie  nie z ap o w ia d a  się  d ia  C z a rn y c h  z b y t 
ró żo w o .

P o z a te m  o d b ę d ą  się  je sz c z e  t r z y  d a lsze  m e c ze  
lig o w e , k tó re  z ad e c y d u ją  o d a lsz y m  s fo rm o w an iu  
się  ta b e li p ie rw s z e j s e r ji  ro z g ry w e k  l i gowyc h  o m i
s trz o s tw o  P o ls k i:
W e L w o w ie:

P o g o ń  — W a r t a .
W W arszaw ie:

L eg ja  —  W isła .
W K rakow ie:

C ra c o v ia  — Ł . T . S . C .

O m istrzostw o  Ś ląsk a  kl. „A ‘ .
( iru p a  p ie rw s z a .

W  n a d c h o d z ą c ą  n ied z ie lę  w s z y s tk ie  k lu b y  ś lą 
sk ie  ro z p o c z y n a ją  s w o ją  d ru g ą  s e r ję  ro z g ry w e k .

W D ęb ie :
K. S . D ąb  — K. S. N a p rzó d  L ip iny .

W  K atow icach:
K ole jow e P . W . —  K. S . 06 K a to w ice .

W Ś w ięto ch ło w ica ch :
K. S. Ś lą s k  —  A m ato rsk i K. S . K ró le w sk a  H u ta .

W S iem ianow icach :
K. S. „07“  — K. S . P o g o ń  K a to w ice .

Grupa druga.
W  C horzow ie:

. S . C h o rz ó w  — K. S . „0 6 “  M y sło w ice .
W W ełn ow cu :

K. S. O rz e ł — K. S . ,20“  B ogucice .
W K rólew skiej H ucie:

G. K. S . K re s y  —  K. S. P o lic y jn y  K a to w ice .

O m istrzo stw o  „B “  L igi.
W M ysłow icach :

K. S. „0 6 “  —  K. S. R o źd z ień -S zo p ien ice .
W  B ogucicach :

K. S. S ło w ia n  —  Z jed n o czen i P . S.
W R udzie:

K. S . S la v ia  — K- S . N ap rz ó d  Z a łęże.
W  N ow ym  B ytom iu :

K. S . P o g o ń  — K. S . „0 9 “ M y sło w ic e .
W  Szarleju :

K. S. O d ra  — K. S . Z goda  B ie lszo w ice .
W K rólew skiej H ucie:

A m a to rsk i K. S . II —  K. S . 22 M ała  D ą b ró w k a .
W  T arn ow skich  G órach:

W o jsk o w y  K. S . —  K. S . Ś lą s k  S iem ian o w ice .
I. K. S . T a rn o w s k ie  O ó ry  —  K. S . Ś lą s k  T a m . G ó ry .

0  m istrzostw o  k la sy  „B “ .
W S zop ien icach:

K. S. „24“  S zo p ien ice  — K. S . P o w s ta n ie c  
B rzez in k a .

W  B rz ez in c e :
K. S . W ista  — K. S. P o g o ń  Im ielin .

W Słupnie:
K. S S łu p n a  — K. S- B ie ru ń .

W G iszow cu :
K. S. G iszo w ie c  — K. S . N ik iszow iec .

W K a to w ica c h :
1 F  C. II — K. S. M urck i.

K. F . M. — E se tk a  K. S . P io tro w ic e .
W L igocie-

K S. L ig o cian k a  — Ż yd . K. S . K a to w ice .
W Klśm zowcu:

K. S. P o w s ta n ie c  — K. S. S ta d io n  K ról. H u ta .
W M ichałkow icach:

K S. Jed n o ś ć  — K. S . B y tk ó w .
W W ełn ow cu :

K. S H a lle r — K. S . 25 W ełn o w iec .
W Ł agiew n ikach:
K. S. S ile s ia  —  K. S . W y zw o le n ie  K ró le w sk a  H u ta . 
W  W ie 'k ic h  H a jd u k a c h :

K. S. H a l le r  — K. S. H a l le r  Ś w ię to c h ło w ic e .
W  B y k o w in ie :

K. S . P o w s ta n ie c  — K. S, W aw e l N ow a W ieś.
W P a w ło w ie :

K- S . P ia s t  — K. S . U nja K o ń czy ce . v 
W  O rz c g o w le :

K. S. O rz e g ó w  — K. S. N ap rzó d  R uda..
W W ielk ich  P iek arach:

K- S. S p a r ta  —  K. S . M ałp a n ew  K a lety .
W B rzezinach Ś ląsk ich :

K. S. B rz e z in y  — K. S . B ry n ic a  K am ień.
W M iasteczku:

K. S . O d ra  — K S O rk a n  W . D ą b ró w k a .
W K oń czycach :

K. S. U nja  — K. S . R uch  R ad z io n k ó w .

Zaw ody bokserskie na Górnym Śląsku.
Ś lą sk i O k rę g o w y  Z w ią zek  B o k se rsk i u s ta l ił  n a 

s tę p u ją c y  k a le n d a rz y k  sp o tk a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h : 
3 s ie rp n ia  P o z n a ń  —  G ó rn y  Ś lą s k ; 17 s ie rp n ia  K o
lo n ia  —  K a to w ic e ; 7 w rz e śn ia  B u d a p e s z t — K a to 
w ic e :  21 w rz e śn ia  n iem ieck i Ś lą s k  —  G ó rn y  Ś lą s k ; 
12 p a źd z ie rn ik a  M onach ium  — K a to w ice ; 1 lis to p a d a  
K a to w ice  —  S z to k h o lm  lub  K o p en h ag a ; 7 g ru d n ia  
K a to w ice  — P a r y ż  lub  B ru k se la .

Jakiej narodowości.
, — Pan jakiej narodow ości?
— Bo ja w iem ?

— Jak że  to, nie w iesz pan ?  A ojciec?
— Mulat.
— M atk a?
— A krobatka  m iędzynarodow a.
— W ięc gdzieżeś się pan urodził?
— Na okręcie  w  okolicach W y sp  

Kanaryjskich.
— A jaki był w asz  język  dom ow y".
— Esperanto.
— Ależ ja muszę jakoś pana  za 

pisać...
Mus to mus. P isz  pan... Ukrainiec.

Odpowiedzi redakcji.
F. B. Ż ory.  Jeżeli Pan był zacią

gn ię ty  tylko na ćw iczenia, to podatek 
w o jsk o w y  musi być  uiszczony. P o d a 
tek w o jskow y  pob iera  się w  dwojakiej 
formie: jako podatek  zasadn iczy  i jako 
dodatek  do p ań s tw o w eg o  podatku do
chodow ego. P o d a tek  w o jsk o w y  w  po
staci podatku  zasadniczego  opłaca  się 
corocznie w pew n y ch  s ta ły ch  s t a w 
kach, m ianowicie op łaca ją: 1. uznani
za  zupełnie niezdolnych do s łu żb y  w oj
skow ej 10 zł., 2. uznani za zdolnych 
do s łużby  w ojskow ej w  pospolitem ru 
szeniu bez broni (ka tegorja  D.) 15 zł., 
3. uznani za zdolnych do s łużby w  po
spolitem ruszeniu z bronią (kat. C.) 
20 zł. i 4) przeniesieni do re z e r w y  po 
pięciomiesięcznej służbie wojskowej, 
jako jedyni żyw icie le  rodzin oraz w ła 
ściciele odziedziczonych g ospodarstw  
rolnych p łacą 10 zł. P o d a tek  w ojsko 
w y  w postaci dodatku  do podatku  do
chodow ego (oprócz podatku zasadn i
czego) opłacają ci w szy sc y ,  k tó rzy  b ę 
dąc obow iązanym i wogóle. do opłaty  
podatku  w o jskow ego  są  nadto w  myśl 
u s taw y  o p a ń s tw o w y m  podatku  docho
d o w y m  obow iązani do op ła ty  tego po 
datku  dochodow ego.

T. D. Zarzecze. Na zapy tan ie  bez 
podania pełnego  imienia i nazw iska  nie 
odpow iadam y.

W . D. W ełnow iec. P an  nie podał 
da ty  sw eg o  u rodzen ia  ani nazw iska  i 
m iejscowości zam ieszkan ia  opiekuna, 
dalej do k tó rego  czasu  (m iesiąca i ro 
ku) pobiera ł ren tę  sierocą. Z tego po
w odu  nie m o żem y  doradzić.

N. 103. Król. Huta. U rząd  P a te n to 
w y  znajduje się ty lko  w  W arszaw ie ,  
ul. E lek tora lna  2.

O. K. K. E. K. 164. O prócz  kosz tów  
połogow ych  i a lim entacy jnych  m ie
sięcznych  aż do ukończenia 16-go roku 
życia  dziecka, p rzys ługu je  m atce  n ie
ślubnego dziecka p ew n a  sum a pienię
żna jako w y n ag ro d zen ie  w  ty m  w y 
padku, jeżeli n a rzeczo n y  w o b ec  św iad 
kó w  przyob ieca ł  dziew czynie  ożenek, 
a  p rzy rzeczen ia  nie do trzym ał,  z w o 
dząc n arzeczo n ą  p rzez  d łuższy  czas.

„Dobrej Cioci" w  Król. Hucie. R a 
dzę głośno czy tać  b ard zo  piękną po 
wieść , napisaną p rzez  E w ę  Szelburg, 
Zarem binę: „C husta  $ w . W eronik i" .

Pan Józef C . . .  P ielgrzym ow ice. 
P y ta  pan. co znaczy  w y ra z :  „Aboh- 
c ja ? "  — to znaczy  zniesienie, sk aso 
wanie. um orzen ie:  abolicjonista —
stronnik  w yzw olen ia  niewolników^ w 
S tanach  Z jednoczonych Am eryki Półn .;  
wogóle stronnik  uchylenia  p ra w  w y 
m ierzonych  p rzec iw  jakiejś w a rs tw ie  
ludności.

Panu  W . R., Hajduki. Kiedy i gdzie 
był u rodzony ś. p. poeta Juljan Ejs- 
m ond?  U rodzony dnia 26. II. 1892 r. 
w  W arszaw ie .  Nagrodę p ań s tw o w ą  
o trzym ał Im. M iniste rs tw a Kultury i 
Sztuki w 1919 r. za p rzek ład  poezji 
łacińskich Jana  K ochanowskiego. P i 
sał rów nież  książki dla dzieci np.t 
„B aśń  o ziem nych ludkach", „O po
w ieść  o Janku Kom iniarczyku", „W  
zbożu" i t. d.

Pann ie  Helenie Mk. w  Rybniku. P y 
ta pani, jakie raki są najlepsze i jak je 
p rz e c h o w y w a ć ?  — C zarne  raki sa 
zaw sze  lepsze od zielonych. — B ardzo  
są sm aczne ugo tow ane  na sposób fran
cuski: w y p łu k an e  raki s ta rann ie  w w ię 
kszej ilości w o d y  w ło ż y ć  w  rondel, na
lać w odą. dodając jedną cebulę, pokra- 
i-aną w  plastry , g a rs tk ę  pietruszki zie
lonej, kopru w  gałązkach  i łyżeczkę 
soli. P o s ta w ić  rondel na mocnym 
ogniu pod szczelną p o k ry w ą  i gotować 
20 minut — w  k tó rym  to czasie naj3 jVr 
kilkakrotnie  rondlem potrząsać. — Gdy 
się zrobią zupełnie czerw one, są ugoto
w ane. W yda jąc  na stół. odrzucić ce
bulę i pietruszkę, ułożyć suche raki na 
serw ecie  i ubrać gałązkami pietruszki. 
Raki m ożna p rzech o w y w ać  8 do 10 dni 
w koszyku, napełnionym trawa_ ' P o 
krzyw am i, k tórych powinno byc  b a r 
dzo wiele. Z w ierzchu  koszyk  po k ry 
w a się szczelnie płótnem, aby raki nic 
w yłaziły , najlepiej owiązać. Mniejsza 
ilość m ożna p rzechow ać w  w orku  z 
rzadkiego płótna, z po k rzy w am i:  z a w 
sze jednak, czy koszyk, czy worek- 
t rzeb a  trzy m ać  w piwnicy lub w  chło
du em uimscu.



S p ad ek  urodzin ta k ż e  w  Ameryce.
Statystyka, sporządzona przez de

partament spraw wewnętrznych, w y
kazuje szybki stosunkowo spadek uro
dzin w  Stanach Zjednoczonych. I tak, 
kiedy w  roku 1915 na 200 am eryka
nów przypadało pięć urodzin, to w  r. 
1928 iuż tylko 4. Spadek urodzin od
bija się widocznie na rejestracji szkol
nej, która w  ostatnich kilkunastu la
tach sta 'e spada. W  roku 1920 uczę-

PROGRAM RAD JO WY.
Niedziela, dnia 6 lipca 1930 r.

Katowice, fala 408.7 m.: 10.15 Nabożeństwo z Ba
zyliki Wileńskiej. Po nabożeństwie: Uroczyste
otwarcie Międzynarodowe) W ystaw y Komunikacji 
i Turystyki w  Poznaniu. — 12.30 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 12.00 Komunikat meteorolo
giczny — 15 00 K. prałat Józef Gawlina: Z cyklu 
wykładów religijnych — „Akcja katolicka". — 
15.20 Julian Żukowski: „W ażniejsze szkodniki ro
ślin w arzyw nych". — 15.40 Koncert z płyt gramo
fonowych. — 16.30 „Pszczoła w lipcu" — wygł- 
p. K. Bajorek. — 16.50 Intermezzo muzyczne. —
17.05 „Na szachownicy" (A. Moszkowski). —
17.25 Koncert repprezentacyjny orkiestry policji 
państwowej w W arszawie. — 18.45 Rozmaitości.
19.05 Wiadomości przyjemne i pożyteczne. —
19.25 Intermezzo muzyczne. — 19.50 Transmisja z 
Opery W arszawskiej. „Straszny Dwór" — opera 
w 4-ch aktach Stanisława Moniuszki.

W arszawa, fala 1-395.3 m.: 10.15 Nabożeństwo z
bazyliki wileńskiej. — 12.10 Muzyka z płyt gra
mofonowych. — 15.50 i 16.20 Muzyka. — 16.30 
Odczyt dla pszczelarzy. — 17.25 Koncert repre
zentacyjny orkiestry policji państwowej. — 19.25 
P ły ty  gramofonowe. — 19.50 Opera w 4 aktach

Śląski Urząd W ojewódzki
ogłasza ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na dostawę

armatur świetlnych
do Śląskich Technicznych Za
kładów Naukowych w Katowicach
z terminem wniesienia ofert do dnia 
8-go lipca br. godz. 11-tej.

Bliższe szczegóły przetargu są po
dane w  Gazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego.

Za Wojewodę;
Dr. R ę g o r o w i c z  m. p. 

Naczelnik Wydziału Oświecenia Publ.

szczało w całych Stanach Zjednoczo
nych do szkół publicznych i parafial
nych 4-320.000 dzieci, natomiast w  r. 
1928, mimo, że ogólna liczba ludności 
znacznie wzrosła, liczba dzieci, uczę
szczających do szkół wynosiła niecałe 
4 miljomy. W  Chicago w r. 1928 zapi
sało się do szkół 260.872 dzieci, a w  r. 
1929 tylko 254,666, czyli o 6.206 mniej.

St. Moniuszki „Straszny Dwór". — 23.00 Muzy
ka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m .: 10.15 Nabożeństwo z bazy
liki wileńskiej. — 12.10 Koncert gramofonowy. — 
15.50 do 17.25 Transmisje z W arszawy. — 19.05 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne. — 19.25
„Niedziela radości". — 19.50 Transmisja opery z 
W arszawy. — 23.00 Muzyka taneczna z W arsza
wy. — 24.00 Hejnał z wieży Mariackiej.

Poznań, fala 336,3 m.: 11.00 Uroczyste otwarcie
Międzynarodowej Komunikacyjnej i Turystycznej. 
— 12.30 i 12.50 Odczyty dla rolników. — 13.10 
W ykład dla gospodyń. — 17.45 Audycja dla dzie
ci — 18.30 Muzyka ludowa. — 18.45 Koncert
gramofonowy. — 19.40 Bajki. — 20.15 Koncert 
solistów. — 22.00 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 12.00
Koncert Filharmonii Śląskiej. — 15.60 Recital wo
kalny. — 16,30 Koncert z Berlina. — 18.30 Audy
cja autorska. — 19.40 Odczyt. — 20.05 Płyty gra
mofonowe. — Od 20.30 transmisje z Berlina.

Berlin, fala 418 m.: 11.30 Koncert orkiestry mnn-
dolinistów. — 12.00 Koncert z W rocławia. — 14.45 
Program dla dzieci. — 15.15 Soliści na fortepia
nie. — 16.30 Koncert popularny. —. 19.25 Recital 
skrzypcowy. — 20.30 Pióśni neapolitańskie z
udziałem kwartetu instrumentalnego. Następnie 
muzyka taneczna.

BANK LUDOWY

C Z Y T E L N I C Y !
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło
szenia w aszej gazecie

Spółdzielnia z odpowiedziało, nieograniczona 
Król.-Huta 

ul. Sotreskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w  roku 1901. P. K. O. 301.307*

jedyny poisKo-ciirzeScijaiiski Bank pa miejscu
przvimu e depozvia
za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 
dyskontuje w eksle 

na dogodnych warunkach, 
Inkasuje w eksle i  dokumenty*
Z ałatw ia w sxelk ie czynności w za 

kres bankow ości w chodzące.

PU D E ŁK U  Z S IT K IE M

towmfaffl f«H<mnrcfli*-AP.K0WAlSKI"WAHSZ<W5

oc r
—
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W iedeń, fala 516,3 m .: 19.30 Recital organowy. —
11.05 Koncert symfoniczny. — 13.15 Koncert or
kiestry. — 15 45 Konncert solistów. — 16.15 Kon
cert orkiestry. — 18.40 Arje operowe. — 18.55 
Kompozytorzy austriaccy. — 20.00 Operetka w 
3 aktach Kalmana „Das Veilchen vom Mont
m artre".

Poniedziałek, dnia 7 lipca 1930 r.
Katowice; fala 408,7 m .: 11.58 Sygnał czasu. —

12.05 Koncert z płyt gramofonowych. — 13.00 Ko
munikat meteorologiczny. — 16.00 Komunikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych woj. 
śląskiego. — 16 20 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.35 Jan Ciahotny: Pogadanka z działu: „No
wości radiowe". — 18.00 Muzyka lekka. — 19.00 
Codzienny odcinek powieściowy. — 19.15 Roz
maitości. — 19 30 Koncert z udziałem p. Jadwigi 
Hejdukowskiej (śpiew). — 20.00 Komunikaty stra- 
żactw a śląskiego. — 20.05 Jerzy  Langman, ku
stosz dz. etngr. muz. śl.: W śród Słowian Południa 
(wspomnienia z kongresu etnografów słowiańskich 
w Jugosławii) — cz. IV — „Na rozstaju w Niszu".
20.30 Transmisja koncertu międzynarodowego. —
22.00 Felieton p. t. „Kiedy na lipach brzęczą 
pszczoły" — wygł. red. Stan. Poraj. — 22.15 Ko
munikat metorologiczny. — 22.30 Nadprogram. —
23.00 Transmisja odczytu z Krakowa. — 23.30 
Muzyka taneczna.

W arszawa, fala 1.395,3 m .:: 11.40 Przegląd prasy
krajowej. — 12.10 i 16.15 Muzyka z płyt gramofo
nowych. — 18.00 Koncert. — 19.35 P ły ty  gramo
fonowe. — 19.45 Skrzynka pocztowa dla rolni
ków. — 20.30 Koncert międzynarodowy z Berli
na. — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m.: 12.10 i 16.15 Koncert gra
mofonowy. — 17.35 „Nainowszc wydawninictwa.
— 18.00 do 19.45 Transmisje z W arszawy. —
20.30 Koncert międzynarodowy z Berlina. — 23.30 
Transmisja muzyki tanecznej. — 24.00 Hejnał z 
wieży Mariackiej.

Poznań, fala 336,3 m .: 13.05 Koncert gramofono
wy. — 14.00 i 14.15 Giełdy i komunikaty gospo- 
darczo-rolnicze. — 17.25 Gawęda harcerska. —
— 17.40 Rzeczy ciekawe. — 18.00 Koncert soli

„ S u c h a l t c r y j n e
Współczesne Wykłady1* 
P a I I ' e r a  gwarantują 
wielodzmdz nową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mieiscow listown e.

A A A A A A A  
g łu ch o ta  ulecza,na.
^  Wynalazek hutoma 
zademonstrowany spe
cjalistom. Usuwa przy
tępiony słuch, szum, 
eieknięae z uszó. — 
Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej po- 
uczaiąc.Proszury. A dr.: 

„E ulon ia"  L lsz’tl-X rakO w . 
W V v V v V

AAAAAa A A AAA AAAWW WW W  W  ▼▼▼▼ W W
J/toby znał m eisce po- 
ł '  bvtu p. Henryka flriura 
Giąglióskego, syna Fran
ciszka i Henryki z Wo
łyńskich, zechce oodać 
jego adres do Konsystorza 
Ewangielicko-Retormowanego 
w Wilnie, ulica Zawalna li.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ »

Tani sezon  książek
Prospekt i katalog wy
syła na żądanie bez
płatnie Wydawnictwo 
„Pom oc Szkolna" W einera, 
W arszawo, B elad sk  a 5 30.
» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ » ♦ ♦

Prawidłowa droga
do przywrócenia zdrowych nerwów

Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie gorzkiem, 
powodują dużo c erpień, iak naprzyklad bole kłu
jące, przeszywające, zawroty głowy, uczucie obawy, 
szum w uszach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, 

niechęć do pracy oraz inne przykre objawy. 
Moja niedawno wydana poucza1 ąca broszura wskaże 
Wam drogę właściwą do pozbyć a się tych wszyst- 
k ch dolegliwości. W pomienionei broszurce wska
zane są przyczyny, powstawanie oraz leczenie cier
pień nerwowych na podstawie długoletnich do

świadczeń. Wysyłam tę ewangieiję zdrowia
zup ełn ie  darm o

w szystkim , zwracającym się listownie pod niżej 
wskazanym airesem . Tysiące p o d z ięk o w ań  s tw ie r
d z a j  ten jedyny skuteczny sp o só a , opracowany na 
podstawie naukowych badań, dla dobra cierpiącej 
ludzkości. Ci wszyscy, którzy należą do niezliczo
nego szeregu chorych nnwowveh i cierpią na te 
dolegl.wości, niechaj zażadaią mojej, dającej ukojenie 

brnsTurki
Niech s ię  Kaźcc* przekona

iż nie ob ecuie nikomu mc nieprawdziwego, gdyż 
wysyłam w ciągu na b iższych dni

zupełn ie  gratis
tę uświadamia ącą broszurkę każdemu, kto do mnie 

napisze. Wystarczy karta.

ERNST PASTERNACK, Berlin SO.
Mlchaelkirchplatx 13. Oddział 319.

stów. — 19.35 Muzyka. — 20.05 Transmisja S 
Międzynarodowej W ystaw y Komunikacyjnej i Tu
rystycznej. — 20.15 Koncert międzynarodowy z
Berlina. — 22.15 Obrazki miłosierdzia.

Wrocław, fala 325 m.: Gliwice, fala 253 m.: 16.30 
Koncert muzyki skandynawskiej. — 18.15 Prze
gląd sztuki i literatury. — 19.05 P ły ty  gramofo
nowe. — 20.30 Symfonia Gustawa Mahlera „Pieśń 
o ziemi". — 21.45 Recytacje poezyj.

Berlin, fala 418 tn.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
16.30 Koncert solistów. — 18.00 i 18.30 Odczyty. 
,19.00 P ły ty  gramofonowe. — 20.00 Koncert berliń
skiej orkiestry symfonicznej. Następnie muzyka 
taneczna.

Wiedeń, fala 516,3 m.: 11.00 P ły ty  gramofonowe.
12.00 i 15.30 Koncert. — 19.25 Odczyt. — 20.00 
W ieczór pieśni. — 20.30 Koncert międzynarodo
wy z Berlina. Następnie jazzband.

IEATR I SZTUKA.
TEATR P O L S K I  w K A T O W I C A C H .

R e p e r t u a r .
Niedziela dnia 6 b. m. „Halka11 w y

stęp Zamorskiej i Dobosza o godz. 20.
Poniedziałek dnia 7 b. rn. „Żołnierz 

Królowej Madagaskaru11 o godz. 20.
W torek, dnia 8 bm. „Trubadur11 w y

stęp Zamorskiej o godz.. 20.
Środa dnia 9 b. m. „Żołnierz Królo

wej Madagaskaru11 o godz. 20-tej.
Czwartek, dnia 10 b. m. „Madama 

Butterfly11 występ L. Zamorskiej o go
dzinie 20-tej.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
da wnicia z ogr. odp. w Bytomiu. Slask Opolski — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król Hucie.

f a c h o w i e c
powiada

ż e  n i e  c z ę s t e  p r a n i e ,  l e c z  
p r z e c i w n i e  „ n i e p r a n i e *  
s z k o d z i  t k a n i n i e .  B rud  i  
o t  d z i a ł a j ą  na  m a t e r j a ł  

n i s z o z ą  go  p r a w i e  t a k  
k k w a s y . Wybrać  t r z e b a  
y w i ś o i e  w ł a ś c i w y  ś r o 

d e k  do p r a n i a .  Mydł o  „ K o ł -
ł o n t a y  z p r a l k ą "  t o  wy-"

p r ó b o w a n e ,  a r o m a t y c z n e  i  
z a w i e r a j ą c e  g l i c e r y n ę  

m y d ł o ,  po d  g w a r a n c j ą  n i e  
=i n i g d y  ż a d n e j

* pralR

 73*
Z ło ty  m e d a l na Wystawie w Katowicach 1927. fedyny wy
twórca ; Eryk A. Kolłontay, Fabryka chemiczna Katowice—Brynów.

DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES
Kraków, Szewska 13. K. P.

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo
bne 35-45 zł., skrzy
pce szkolne ze smy
czkiem 23 zł., kon
certowe 30.40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klap 50 z ł ,  gitary koncertowe 
•30-50 zł., kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 
29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów 80 zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Gre 
Ro3kop“ paten t z łańc. 13 zł., nikl. plaski 
zegarek słynnej marki „Enigma* 22zł., budzik 
14 zł., brzytwy „Sohn en“ po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł., d ’amenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i o-'W n'e.

m i o cl p izc ie ln y
M T  świeży, tegoroczny T M  pochodzący z naj- 
leDSzych pasiek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blaszankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg 
Zł 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztową, 
wysyła za zaliczką I. W inokur, T arnopol, 
farnowsuiego 14.

KromczynsKi-Poznoil
Nle]e MorciuAowsUegos

Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

^  potrzebni. ^

A A / W W V
Kosiarze gospodatze 

korzystna okazja naby 
cia s ł y n n y c h  K O i. 
Żądajcie przesyłki kata 
logu na kosy. Darmo 
kupujący może otrzj - 
mac kosę reklamowa. 
Agenci ze sler włoScianskic i 
poszukiw ani. Katalog mu- 
zycznycn instrumentów 
20 gr. Karmelicki Dom 
Wysyłkowy, Poznań, 
ul. Wały Kr. Jadwigi U .


